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Ukrafiiski tootistrijtctor bomib rozszarpany
przez wybuch granatu,

LW ÓW , 10. 4. Wczoraj koło 
godz. 6-ej wieczorem w budce ko­
lejowej w miejscowości Wierczany, 
oddalonej o 6 kilometrów od stacji 
w  Stryju, nastąpił gwałtowny wy­
buch.

Gdy zaalarmowani wybuchem 
mieszkańcy p zybyli na  miejsce, 
znaleźli w straszliwy sposób roz­
szarpane zwłoki bucinika, ukraińca, 
nazwiskiem Osip Kiba.

W ezwana policja wszczęła do ■ 
chodzenie, przyczem stwierdziła, iż 
Kiba był członkiem ukraińskiego 
tajnego stowarzyszenia „Surma” 
śmierć nastąpiła wskutek nieostro­
żnego manipulowania z granatem 
pochodzenia niemieckiego. Poza 
tern znaleziono w budce cały arse­
nał w postaci lontów i słoików z

Marszalek Piłsudski
bada słan życia gospodar­

czego .
W A R SZA W A , 10. 10. (wł.) Mar­

szałek Piłsudski poświęca ostatnio 
wiele czasu zagadnieniom gospo­
darczym. Chcąc dokładnie zorjen- 
tować s.ę w obecnej sytuacji, mar­
szałek Piłsudski polecił kierowni­
kom i ministrom • złożyć sprawo­
zdania z poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego. Polityka gos 
podarcza rządu podobno odbiegać 
ma daleko od statyzmu.

S3. B.nfe kandydafufc
w okręgu Luck Równe.
W A R SZA W A , 10. 4. (wł.) W

sferach politycznych rozeszła się 
pogłoska, że klub B3. wycofać ma 
swą listę w okręgu Łuck-Rowne, 
gdz e odbędą się wkrótce wybory 
uzupełniające. Zam iar wycofania 
listy hómaczą członkowie klubu BB 
zapowiedzią nowych wyborów do 
ciał ustawodawczych, wobec czego 
obecne wybory uzupełniające są 
bezcelowe i szkoda nakładu pracy 
i pieniędzy.

Traktat handlowy
polsko grecki.

W A R SZA W A , 10.4. (wł.) W  mi
nisterjum przemysłu i handlu pod 
pisany został dziś traktat handlo 
wy polsko-grecki. Ze strony Polski 
traktat podpisali ministrowie Z a  
leski i Kwiatkowski, ze strony zaś 
Grecji mm ster Lagudatis.

Podział funduszu
pomocy d!a rolnictwa.

W A R SZ A W A , 10. 4. (wł.) Mini-
8terjum rolnictwa dokona o już po­
działu 5-miijonowego funduszu pań 
8twowego na zapomogi dla rolnic­
twa. Górny Śląsk otrzymał 60 tys, 
złotych.

BUDŻETY KAS CHORYCIŁ
W ARSZAW A, 10. 4. (wł.) Okrę 

gowe urzędy ubezpieczeń zatwierdzi 
ły budżety około 90 proc. kas cho­
rych, zaś główny urząd ubezpieczeń 
zatwierdził między innemi b idżet 
okręgowego związku kas chorych w 
Krakowie, w dnie i Lwowie, oraz 
budżety kas chorych w Sosnowcu, 
Wilnie. Krakowie i—Lwowia

materiałami wybuchowemi, z któ­
rych Kiba preparował bomby.

Nie ulega wątpliwości, że ukra-

iniec przygotowywał jakiś zamach 
polityczno- sabotażowy w pobliżu 
Stryja

Olbrzymi 4masztowy
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Dziś i dni nasłanych gndz, 8.15 wlecz.
W spaniały program 18 cyrkowych atrakcji, oraz 
rewja z udziałem 40 osób z pięknym  baletem prima 
baleriny Petersburskich teatrów Anny Zabojkiny 

— i jej corps de balet na czele. —

Praca sejmu w świetle sprawoidania 
kancelarii sejmowej,

W A R SZA W A . 10.4. (wł.) Biuro 
marszałka sejmu wyda o dziś spra­
wozdań e o pracach sejmu podczas 
ostatniej sesji.

Z e  sprawozdania tego wynika, 
że sejm pracował tylko 60 dni, 
wskutek odroczenia sesji sejmowej i 
wskutek przesilenia po obaleniu 
gabinetu Switalskiego. Komisja kon­

stytucyjna odbyła 20 posiedzeń, 
pracy budżetowej poświęcono 34 
dni, pracy ustawodawczej — 26 oni.

xkomunikat te n  uważany jest 
jako chęć usprawiedliwienia przed 
opinją publiczną, dlaczego tak ma­
ło zdziałał s e j m  w  dziedzin ę u- 
Btawodawęzej.

Nowe sensacyjne szczegóły uprowadzenia
g e n .  K u i i e p o w a .

PARYŻ, 10.4. „Journal” ogłasza 
nowe sensacyjne szczegóły w zwią­
zku z uprowadzeniem generała Ku* 
tiepowa.

Według zeznań adwokata pary­
skiego, Grandcollot, który widział 
oba aula w drodze z Paryża do 
Trouville, w porwaniu generała bra 
ła udział agentką GPU. Janowiczo-

wa. Adw okat poznał ją natychmiast 
z fotografji, która ukazała się w 
pismach. Było to dla niego tern łat 
wiejsze, że widział przejeżdżające 
auto zbiiska.

W  ten sposób odpowiedzialność 
Sowietów za uprowadzenie genera­
ła Kutiepowa zdaje się nie ulegać 
wątpliwości.

Krwawa bitwa o miejsce w zaprzęgu świętego wozu
LONDYN, 10. 4. Z  Bombaju do 

noszą, o krwawych walkach jakie 
miały miejsce w Nasik podczas 
uroczystej procesji religijnej, u rzą­
dzanej przez prawowiernych hin­
dusów.

Wykluczeni od brania udziału 
w nabożeństwach i ćwiczeniach 
duchownych parjasi, na niższa kasta

indyjska, rzucili się w liczbie kilku 
tysięcy, na  procesje, usiłując zdo­
być miejsce w zaprzęgu świętego 
wozu, ciągnionego przez liczne 
rzesze hindusów.

Rozgorzała krwawa walka, w 
wyniku której 5 osób zostało za ­
bitych, 120 odniosło ciężkie rany.

Zdrada małżeńska w autobusie.
Zawiła historja kielczanki i łodzianina.

ŁODZ, 10.4. M ieszkan:ec Łodzi 
35-letni Pinkus Hofman, handlując 
manufakturą na prowincji, bardzo 
często wyjeżdżał z miasta.

Podczas jednej z takich podróży 
poznał w autobusie w drodze z Ło 
dzi do Kielc przystojną kielczankę, 
która przedstawiła się jako panna, 
córka miejscowego kupca.

Hofman po poznaniu pięknej cór 
ki kupca starał się widywać z nią 
jaknajczęściej, często też odbywali 
wspólne podróże autobusem.

Kiedyś jadąc późnym wieczo­
rem do Kielc Hofman polecił szofe 
rowi Teofilowi Augustyniakowi za­
trzymać aut_bus pod miastem.
'  Wszyscy pasażerowie w mnie­

maniu, że nastąpiło uszkodzenie 
motoru udali się piechotą w dalszą 
drogę, w  autobusie zaś pozostał 
sam Hofman z kielczanką.

Sprytny szofer fakt ten postano­
wił wykorzyslać dla celów osobi­
stych. Stwierdziwszy, iż piękna pa­
ni nie iest panna, lecz żona kuoca

kieleckiego, Idą Grynsztajn, zażą­
dał od niej wypłacenia 2090 zło­
tych, w przeciwnym razie groził, 
iż opowie mężowi o tern co działo 
się w autobusie.

Kobieta ofiarowywała szoferowi 
kilka pierścionków i złoty zegarek, 
ten jednak był nieubłagany. Gdy 
życzenia jego nie mogła spełnić za- 
cenuncjow a^ ją  przed małżonkiem, 
wynikiem czego był rozwód.

Grynsztajnowa chcąc się zemścić 
na niedyskretnym szoferze ob 'a ła  
go wczoraj kwasem siarczanym. 
Ciężko poparzonego szofera prze­
wieziono do szpitala, gdzie mimo 
natychmiastowych zab;egów stracił 
jedno oko.

M IL  JO N  275 T Y S IĘ C Y  ZT> 
D L A  B E ZR O B O T N Y C H .

;W A R ZA W A , 10. 4. (wł.) M ini­
ster jum  pracy przekazało urzędom 
wojewódzkim 1 milj. 275 tys. zi. 
subwencji na zatrudnienie bezrobot 
nych w kwietniu.

20-ta pańsiwuwa ioierja
klasowa.

5 -fa klasa — 30  dzień ciągnienia.
w kolekturach Józefa Mławskiego 

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go M aja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 0, 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8 

w 30 i  o s ta tn im  d n iu  c ią g n ie ń  5-ej hi. 
p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y g ra n e :

Zł. 1000 n a  n r . 127377 
Zl. 500 n a  n r . 201071 

o raz  s ta w k i po :ii. 250 n a  n - ry : 2718 3221 
14012 14930 25106 47718 47754 74609 74614 
74674 92822 109408 109442 109456 109465
109472 113734 113743 127354 144398 149555
155920 155945 15S732 159531 161243 1612S2
163834 167104 170310 171903 171969 171979
177037 178335 178571 179232 179274 182722
194501 195925 195929 195970 199753 199757

L o sy  I  kJ 21 L o t są  ju ż  do n ab y c ia . 
W y p ła c a m y  w szy s tk ie  w y g ra n e  p rzy  
zak u p n ie  losów , do 21 lo te r ji .
* W  n ied z ie lę  t. j .  w d n iu  13 b. tn. ogło 
s im y  w ykaz w szy stk ich  w y g ra n y c h , 
k tó re  p a d ły  w n asze j szczęśliw ej k o 1 
tu rz e  w u o ie g łe j lo te r ji .

W A R S Z A W A , 10. 4.
W y g ra n a  zl. 15.900 i I-sza » re iu j»  

zl. 250 909, la rz n ie  zl. 205.009 nń N r.: 
11415.

W y  g r a n a  z i. 5óii, 11-ga preiu.i i zl. 
150.000, łączn ic  zl. 150.509 n a  N r.: 10474A 

Zł. 15.000 n a  N r.: 52433.
Zl. 19.000 n a  N r.: 143497.
Zl. 5.000 n a  N r.: 6283.
Zl. 3.080 n a  u - ry : 15363 63549 76195

94498 106493 169538 179004 197583.
Zl. 2.000 n a  N -ry : 102907 185515.
Zl. 1 000 n a  N -ry : 77967 82768 91831

93479 99420 106121 158588 .160552 169632
199445 203167 20923 33629 45632 53835
62425 90785 127377 175560 190700.

Zł. 609 n a  N -rv : 19216 32308 88377
154868 111428 163369 200652 203832.

Zł. 500 n a  N -ry : 908 1842 6653 6714
11180 12389 13556 19759 20672 23484 23782
36548 20029 23508 27037 27424 27837 81770
31794 33854 35606 37695 45491 48213 49559
52181 62525 63678 66543 66988 72733 74799
7i 807 75073 75279 75633 79654 80130 82292
85831 86576 90665 985.42 94S69 95356 96097
10.1873 104065 106791 107291 107415 108229
108377 109032 110104 112465 112914 114526
117523 126U5 128279 129112 129521 130507
133241 133342 135793 136509 137076 137496
139100 139687 143559 151379 153771 156790
159950 162551 168390 163680 172702 172984
177384 178490 181865 198501 193003 195108
197202 205449.

24694 27646 31904 325a0 33099 34248 .18447 
38643 42021 43287 43582 Sl330 34035 55985
Cl785 64888 71869 73509 77982 79076 81360
81566 84859 85476 87434 88778 S1114 91317
92983 94689 100468 100566 105005 105465
106608 109833 110574 115569 116117 125383
126123 128088 128768 132193 135939 .137383
137911 138864 139351 142260 143538 143842
146582 151764 152058 152349 157123 160693
160940 161137 1,71118 172354 173452 174379
176184 176929 177364 177490 179468 180270
181893 184890 188807 187135 187818 188886
189438 190096 191051 192739 193911 193956
195520 195823 200355 201875 202213 202265
203711 207000.

W  M ARCU W ZRO SŁA W  A R K  >.ŚĆ 
W Y W IE Z IO N E G O  TO W A RU 

Z P O L S K I .
W ARSZAW A, 10. 4. (wł.) We­

dług danych urzędu statystycznego 
dla handlu zagranicznego Polski 
wraz z Gdańskiem, wywóz towarów 
w marcu zmniejszył się o 261 692 
tonny, natom iast w artość wywiezio 
nego towaru wzrosła o 3 milj. 14 tys. 
zł. Marzec wykazał ponadto wzrost 
kapitału oszczędnościowego w sio- 
sunku do lutego b. r. o przeszło .r i-

KURSY S A M O C H O D O W E
I n ż .  K L E B E R

SOSNOWiEC, ul. W rzszawska 22. 
ZAWIERCIE. 3-go Maja 21
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OBYWATELSKI O/YN KOLEJA.iI/Y.
WARSZAWA, 10.4. P. minister koiuu 

nikacji przyjął wczoraj delegacją war 
s ł a w s k i e g o  kolejowego kola ligi obrony 
p o w i e t r z n e j  i przeciwgazowej, które ze 
s k ł a d e k  kolejarzy kosztem 109.000 seL 
u f u n d o w a ł o  pierwszy wzorowy wagon 
propagandowy, przeznaczony do propa 
gowania idei obrony powietrznej 1 prze 
t-iwgazowej.

W agon ten, zaopatrzony w uowoczo 
sue urządzenia techniczne oraz plakaty 
t ulotki propagandowe, jeździć bedzie 

o wszystkich liniach kolejowych, roz­
wijając na terenie całego kraju akcje 
na rzecz L. O. P. P.

P o ś w ie c e n ie  n o w e g o  w a g o n u  n a s tą p i  
w sobotę o g o d z . 14-ej n a  D w o r c u  Głów 
n y m  w  o b e c n o śc i  p . m in is t r a  k o m u n i­
k a c j i .

WOJNA CZY ROZEJM?

.POLEPSZENIE SYTUACJI W PRZE­
MYŚLE ŁÓDZKIM.

ŁÓDŹ, 19.4. W ostatnich dniach w 
przemyśle włókienniczym łódzkim za­
znaczy! sie poważny zwrot na lepsze.

Z oficjalnych statystyk dotyczących 
zatrudnienia w przemyśle włókienni­
czym wynika że cały szereg fabryk w 
ostatnim tygodniu bm. zwiększył ilość 
dni pracy. W ciągu bieżącego tygodnia 
zatrudnionych było 59.585 robotników, z 
których przez 6 dni tygodniowo pracu­
je 20.179, przez 5 dni 8365, przez 4 dni 
58.649, pr/ez 3 dni 17.880, wreszcie przez 
2 dni 2610 robotników. Ilość dni pracy 
zwiększona została zwłaszcza w więk­
szych fabrykach, jak widzewska rnanu 
faktura .zakłady przemysłowe Seheiblc 
ra i Grohmana, które uruchomione zo­
stały przez 6 dni w tygodniu, dotych­
czas bowiem pracowały przez dwa dni. 
Zwiększenie tego uruchomienia yrzypi 
sać należy polepszeniu sytuacji w prze 
mysie włókienniczym, które chociaż nie 
jest jeszcze wielkie, jednak zapowiada 
zwrot ku lepszemu.

Kandydat Wilhelma ii 
na tronie niemieckim

BERLIN, 10. A Komunistyczna 
. W elt am A bend" twierdzi, że Hin- 
denburg zamierza spełnić śluoo- 
wanie wierności, zło/one W ilhel­
mowi II i osadzić na tronie nie­
mieckim pretendenta, wskazanego 
przez eks cesarza.

Dziennik rozpisuje s ę obszer­
nie o tajemniczych konferencjach 
w pałacu przy W ilhematrasse o 
wizytach H indenburga u oficerów 
m arynarki i przywódców stahiheł- 
inu, oraz o stosunkach, łączących 
zw iązek ten z płk, Nicolai, z sze­
fem wyw iadu niemieckiego w czasie 
wojny.

Tragiczna katastrofa sam o­
chodowa na Poahalu.

KRAKÓW . 10. 4. W łaściciel
m ajątku Felsztyn w powiecie no­
wotarskim, p. Teodor Jungenfełd, 
który wraz z inspektorem  skarbo­
wym Szuskim z Nowego T argu  i 
szoferem Andrzejem  Chorniszakietn 
odbyw ał przejażdżkę samochodową 
po Podhalu, uległ sirasznej kata 
strefie.

W  chw ili, g d y  sam ochód prze- 
jedżał koło zam ku pod N ied zicą , z 
n iew yjaśn ion ych  przyczyn skręcił 
n agie w  bok i runął w  przepaść z
wysokości około 70 metrów.

bzofer Chorn'szak poniósł śmierć 
na miejcu, p. Jungenłeld i inżynier 
Szuski .pdnieśli ciężkie rany.

Profanacja cmentarza .
BERLIN, 10. 4. W miejscowości 

Benrath w pobliżu Dusseldorfu do­
puścili się komuniści ze skrajnego 
odłamu bezbożników niesłychanego 
zbezczeszczenia cm entarza i świę­
tokradztwa.

Banda dotychczas niew ykrytych 
epiyszków komunistycznych spusto 
szyia w barbarzyński sposób 30 
grobów na cmentarzu katolickim.

Bandyci musieli pracować przy 
pomocy specjalnych przyrządów, 
ponieważ przewrócili olbrzymie blo 
ki kamienne nagrobków i porozbi­
jali krzyże kam ienne 1 żelazne.

Kiedy rodziny zmarłych dowie­
działy się o tej zbrodni, pośpieszy 
ły tłum nie na cmentarz, gdzie ro­
zegrały się sceny, rozdz erające 
serce.

Podpisanie przez Polskę umowv 
likw idacyjnej, a w ślad za n ią  tra k ta  
tn  handlowego z Niemcami uważane, 
było za objaw pow rotu  stosunków 
do norm alnego, pokojowego współ­
życia sąsiedzkiego obu państw . 
Szczególnie dużo obiecywano sobie 
po podpisaniu urnowy handlow ej, 
k tó ra  um ożliw ia naw iązanie szeregu 
bezpośrednich nici w  dziedzinie ży ­
cia gospodarczego, a wiadomo, że 111 
teres handlow y niety lko  un ika zao­
s trzan ia  stosunków , lecz przeciwnie, 
u łatw ia w zajem ne _ poznanie się, 
w pływ ając w ydatn ie  n a  w ytw orze­
nie nastro jów  pokojowych. P o ję ty  
w  czystem  znaczeniu zarobkowem 
handel nie uznaje bowiem in teresu  
politycznego. N ajlep iej uw ydatn ia  
się to zawsze podczas w ojny, ja k  to 
np. miało m iejsce podczas ostatn iej 
w ielkiej wojny, kiedy angielski prze 
m ysł dostarczał swych wyrobów do 
Niemiec za pośrednictw em  H olandji 
czy też Szwecji, a  naodw rót p rze­
m ysł niem iecki umieszczał swe towa 
r y  na  ry nku  angielskim  za pośrednie 
twem  tych  sam ych łub innych 
«państw t. zw. neutralnych . K toś po­
wiedział naw et, że n a  neutralności 
podczas m asowej zaw ieruchy wojen 
nej państw o może ty le  samo albo co 
najm niej niem al ty le  zarobić, ile i n a  
w ygranej wojnie. Zdanie to^ zdaje 
się posiadać wiele słuszności tern- 
bardziej, że państw o neutralne, jako  
pośrednik handlow y, posiada pew­
ność swego zarobku, podczas gdy 
państw o w ojujące obliczać m usi ry ­
zyko m a  w ypadek przegranej. N ie­
mniej jednak  — rozwój życia gospo 
darczego i jego dobrobyt w ym agają  
spokojnych w arunków  pracy  1 pew­
nych ustabilizow anych na czas dłuż­
szy stosunków-

Zdawaćby się więc mogło, że ja k  
najszybsze w prow adzenie w  życie 
podpisanego tra k ta tu  handlowego 
będzie dla Niemiec, jako państw a 
wysoce uprzem ysłowionego i posia­
dającego silnie rozbudow any apa­
ra t gospodarczy, — korzystne i nie­
zm iernie potrzebne.

W  najgłębszej istocie spraw y -— 
jest to faktem . N ieste ty  jednak  rów  
iiież fak tem  jes t i to, że niem iecka 
gospodarka, w ogólnem ujęciu skąpi 
talizowana. w rękach nielicznej iloś 
ciowo g rupy  ludzi — idzie w łaśnie 
na  pasku haseł politycznych. K ap i­
ta ł niemiecki, n ieste ty , już niejedno 
kro tn ie  dał dowody swej solidarnoś­
ci z ideologją szowinizmu niem ieckie 
go. Dziś — ponownie dokom entuje 
swe uzależnienie od ak tualnych  żą­
dań politycznych w ojującego nacjo 
nalizm u. Duch k ap ita łu  niem ieckie­
go i sfe r gospodarczych przeniknię­
ty  je s t jeszcze z czasów przed woj en 
ńych im perjalizm em  zaborczym, 
gdyż .tylko ta  ideologją daw ała n a j­
większe gw arancje  dalszego, szero 
kiego, pewnego i szybkiego rozw oju 
skapitalizow anych bogactw. Po dziś 
dzień k ap ita ł niem iecki nie może o- 
trząsnąć się z tego nastro ju , z jak im  
się zżył przez ty le lat. I  dziś, wślad 
za w skazaniam i haseł nacjonalizm u, 
prowadzącego obecnie polityczną 
rozgryw kę w ew nątrz państw a-o  
„rząd dusz“ narodu niemieckiego.— 
wbrew własnem u oczywistem u in ­
teresowi zwalcza szybkie naw iąza­
nie norm alnych, pokojowych stosun 
ków gospodarczych z Polską. W al­
ka i judzenie przeciw  Polsce potrze 
bne jes t resztkom  rozbitego przez 
p rzegraną  wojnę stronnictw a szowi 
nistyczno - im perjalistycznego, po­
trzebne je s t do w ygryw ania  dem ago 
gicznych argum entów  o rzekom ej 
„zdradzie in teresu  narodow ego1' 
przez żywioły, p ragnące spokojnej i 
realnej pracy.

D okładnie tak ą  samą, niem al jo ­
ta  w jotę, tak tykę  up raw ia  i polski 
nacjonalizm  pod sztandaram i ende­
cji i w szystkich je j przybudów ek. 
N a szczęście, ogrom na większość ka 
p ita łu  polskiego i życia gospodarcze­
go w ydobyła się już od la t  k ilku  z 
pod zgubnego dla je j in teresów  wpły 
wu dem agogji endeckiej. W  Niem­
czech jednak  szowinizm w dalszym  
ciągu w yzyskuje kapitalizm  dla 
swych celów. O statn ie przegrupow a 
trie w  parlam encie niem ieckim  i o- 
parcie się nowego rządu  o stronnic 
tw a praw icy, a m iędzy innerai o 
skrajną grupę reakcy jną  H ugenber

ga, pociągnęło za sobą odroczenie ra  
ty fik ac ji i  w prow adzenia w  życie 
tra k ta tu  handlowego, czego sję głoś 
no i bez u k ryw an ia  dom agają n ie­
m ieckie s tronn ictw a prawicowe- 
W ślad za tern, przem ysł  ̂i w ielkie 
f irm y  niem ieckie o trzym ały d y rek ­
tyw y  sabotow ania naw iązyw ania 
bliższyeh stosunków  gospodarczych 
z Polską.

D la Po lsk i odroczenie w ejścia w 
życie um owy handlow ej z Niemcami 
n ie je s t  ato li tak  bolesne, ja k  w łaś­
nie dla Niemiec. T ak, ja k  w czasie 
w ojny celnej, k tó ra  fak tycznie jesz 
cze się nie zakończyła, m usim y w 
dalszym  ciągu w ytężyć swe siły, aby 
przebudow ać s tru k tu rę  naszego han 
dlu zagranicznego i naszej w ytw ór 
czości, zespalać przem ysł Górnego 
Śląska i Pom orze z całokształtem  ży 
cia gospodarczego Polski, by po rze

czy w istem  zakończę/,iu w ojny celnej 
jaknajsku teczn ie j w ytrzym ać eks­
pansję  gospodarczą i konkurencję 
niem ieckiego przem ysłu.

Odwleczenie tego m om entu mojżd 
być przez nas uw ażane ty lko za po- • 
zyskanie czasu do tern lepszego przy, 
gotow ania się organizacyjnego —« 
obronnego, a  ponowne przejaw ienie 
się w pływ ów  hakatystycznych  w po 
lityce gospodarczej Niemiec ^staje 
się dla nas w skazówką, że w później 
szych stosunkach gospodarczych n ie 
możemy liczyć n a  zw ykły normalny, 
stosunek handlow y i na  lo ja lną 
w spółpracę, lecz że m usim y być przy 
gotow ani n a  to, że polityczne hasła  
niem ieckiego nacjonalizm u znajdą  
oddźwięk również i w  posunięciach 
gospodarczych niem ieckiego lcapi'a 
łu, ilekroć nacjonalizm  tego zażąda* 

A. Zam brzycki.

Wbrew trudnościom.
W ypadki indyjskie, ześrodkowane 

cl/iś w propagandowej akcji Ghamliego 
i  wybuchających sporadycznie rozru 
chaeh, wysuw ają na ezoło zagadnienie 
wielokrotnie już stawiane, czy jedność 
i  wszechwładza imperium  brytyjskiego  
zmierza ku końcowi? Pytanie to wy sie  
puje co jakiś czas jako wynik szczegół 
nic poważnych trudności wewnętrznych 
w m etropolii i  kolonjach: strajk górni 
czy i  groźne rozmiary bezrobocia, tar­
cia na tle polityki celnej i taryfowej, 
dzielące rzad londyński z rządami domi 
njów, różnice w poglądach na udział 
A ngłji w europejskiej polityce konty­
nentalnej, a wreszcie niepokojące po­
stępy agitacji komunistycznej,występu  
jącej pod hasłem narodowością weru i 
niepodleglościoweia, — wszystko to bu 
dzi podejrzenia, że w  zawartej i z niedo 
ścigm oną um iejętnością zbudowanej 
konstrukcji im perium  powstają rysy, 
zagrażające jego istnieniu. Niektórzy 
posuwają się tu do horoskopów, przewl 
dujących katastrofę już w bardzo nieda 
lekiej przyszłości A  jednak proroctwa 
te zawod/ą. Budowla w ytrzym uje wszcl 
kie wstrząsy, a kierownicy nawy króle 
stwa wychodzą obronną ręką z sytuaeyj 
ua pozór beznadziejnych.

Składa się na to szczególne .szcr.ęA 
cia? nietylko zręczność aktualnej polity  
ki, lecz przedewszystkiem znakomita 
podstawa jedności imperjum. Podsta­
wą tą nie jest patriotyzm , ani senty­
ment, lecz wspólny interes, imperatyw  
dla rasy anglosaskiej siln iejszy  nad am 
bieje polityczne. Poprostu w interesie 
dominjów leży utrzymanie jedności z 
macierzą w tej, zresztą luźnej formie, 
w jakiej ostatecznie ukształtowany zo 
stał ustrój imperjum.

Weźmy dwa przykłady. Australia. 
Trzydzieści trzy razy większa od W. 
B rytanji, gospodarczo sam owystarczal 
na, A jednak A ustralia  posiada wr naj- 
bliższem sąsiedztwie czynnik, który na­
kazuje jej przestrzegać poprawnych sto 
sunków z A nglją i szukać w jej potę­
dze oparcia. Czynnikiem tym  jest Ja­
ponia, która wdziera się dziś na wyspy  
Oceanu Spokojnego i całą moc ekepm -

gji etnograficznej kieruje właśnie k*  
kontynentowi australijskiem u, gdzie 
żyje 6 miljonów mieszkańców, a zmieś­
ci się ponad ICO. W razie zerwania z W. 
B rytanią pada A ustralia  w krótkim  
czasie ofiarą podboju rasy żółtej.

W analogia/mej sytuaeji znajduje się 
Kanada. Mimo pozornego pacyfizmu  
Stanów Zjednoczonych trudno zapom . 
nieć, że od r. 1786 terytorjum  Stanów, 
wzrosło pięciokrotnie — również drogą 
zdobyczy wojennych — a ich prężność 
im perialistyczna po ostatniej wojnie  
doznała dalszego wzmocnienia. W ra­
zie konfliktu m iędzy Stanam i i  Kana* 
dą, konfliktu na dłuższą metę nieuni­
knionego .sytuacja Kanady, pozbawio­
nej poparcia A nglji, byłaby nic do obro 
ny. Oto — poza licznym i argumentami 
gospodarczymi — dostateczny powód u* 
trzym ania jedności, dającej więcej 
praw i gwarancyj bezpieczeństwa, ani­
żeli ciężarów i  obowiązków.

Inaczej ma się sprawa z Indjaml. 
Tutaj interes kolonji idzie raczej po li 
nji wyodrębnienia- Indje są w bilansie  
W B rytanji pozycją dochodową, czyli 
że dają więcej, niż otrzymują. Poza po­
datkami i dochGdami z monopolu, są In  
dje idealnym rynkiem zbytu dla prze­
m ysłu angielskiego, działającego tu bea 
konkurencji i idealnem źródłem taniego  
surowca. D latego w  Indjach toczy się  
rzeczywiście walka o wyodrębnienie, 
walka jednak, której szanse przedsta- 
winją się dla A n glji znacznie lepiej, 
niżby tó wynikało z komunikatów i de­
pesz. Zasadą polityki angielskiej je at 
tu bez zastrzeżeń racja „divide et irnpe 
ra", a dzielenie jest tern łatwiejsze, im 
dalsze od wewnętrznej jedności są same 
Indje. Antagonizm religijny, niena­
wiść poszczególnych szczepów, ambicje 
książąt do których należy trzecia część 
kraju i oportunizm kasty braminów, fo  
rytowanej i  przeciwstawianej niższym  
kastom — oto instrument, ua któr , in 
grać można dziesiątki lat bez obawy o 
jakiś generalny i  skuteczny bunt.

Te rzeczywiste warunki trzeba mieć 
na oku, oceniając rozmaite trudności 
imperjum i ich skutki.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A
C U K I E R N I A 59,Cdfe Italia®5 w K I E L C A C H  

ul. Sienkiewicza 27.
Poleca swej Klijenteli wszelakiego rodzaju wyroby wchodząca 
w zakres cukiernictwa jak: torty, babul, mazurki, strucle,
— baranki świąteczne artystycznego wykonania i t. p. — 

Przyjmuje obstalnnki świąteczne. Z A R Z Ą D .

Od piątku 11 do niedzieli 13 kw ietnia 1930 roku.

fl

K I N O

M om u s“
Pogoń.

Wielki sentymentalny film polski!

TajjemnSea Starego Hodo
Nastrojowy dramat współczesny wg. oryginalnego scenarjusza St. 

— Kiedrzyńssiego. —
Udział biorą najwybitniejsze siły:

JAD W IG A SM OSARSKA, JERZY MARR, Stan. Knake 
Zaw adzki, M arja Gorczyńska, Kazimierz Justjan. Wł. 
W alter, Stanisław  Gruszczyński, W iesław  Gawlikowski i W
Anons: O d wtorku 15 kw ietnia br. „ZYCIE LUDZKIE 

w NIEBEZPIECZEŃSTW IE",

Ogłaszajcie się w „Ezpresie Zagłębia”,
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Z posiedzenia rady sniejskiej w Setom, k r o n i k a
5 interpelacyj, — Niefortunny występ kksbu endeckiego w sprawie targow icy sosnow iec­
kiej.—11 zł. dla komitetu „dni przeciwgruźliczych".—W ybory członków  kom isyj radzieckich

O n e g d a js z e  p o s ie d z e n ie  r a d y  
m ie jsk ie j  rozpoczę ło  się z b l isko  
d w u g e d z in n e m  op ó źn ien iem . P o  
o d e z jd a n iu  ko re sp o d en c j i ,  p rz y s tą ­
p iono  do  ro z p a t rz e n ia  sze regu  in- 
te rpelacyj.

P ie rw sz a  in te rp e lac ja  k lu b u  BB., 
d o ty c z y ła  s p ra w y  u d z ie le n ia  s a m o ­
c h o d u  m a g is t ra c k ie g o  n a  w y ja z d  
p rz y w ó d c ó w  P P S . n a  u roczystości 
T U R . do Z ą b k o w ic .  P re z y d e n t  W ill  
n e r  p rz y rz e k ł  u d z ie l ić  o d p o w ied z i  
w tej s p ra w ie  n a  na jb l iż szem  po* 
eie d zen iu  rady .

N a s tę p n a  in te rp e lac ja  d o ty czy ła  
sp ra w y  ta rg o w icy  sosnow ieckie j.  
M ianow ic ie  k lub  e n d eck i  zw rócił  
się z z a p y ta ń  em  do m ag is tra tu ,  j a k  
się p rz e d s ta w ia  sp ra w a  p e t ra k ta c y j  
o ta rgow icę  sosnow iecką , g d y ż  w e ­
d łu g  opinji  tego k lu b u  prze jęc ie  
m ie jscow ej ta rg o w icy  p rzez  z a rz ą d  
ta rg o w icy  w  M ysłow icach  b y ło b y  
n ie p o ż ą d a n e  d la  in te resów  m ia ­
sta.

Nic dz iw nego, źe tego ro d z a ju  
in te rp e lac ja  w y w o ła ła  w śró d  r a d ­
nych  d uże  zdziw ienie .  S łuszn ie  też, 
po  w y ja śn ie n ia c h  p r e z y d e n ta  W ill-  
nera ,  r a d n y  Bień s tw ierdz ił ,  że  w  
chw ili ,  g d y  z a rz ą d  m ia s ta  p ro w a ­
dzi p e t ra k ta c je  i n ie w ą tp l iw ie  czy­
ni w sze lk ie  w ysiłk i,  by  sp ra w ę  tę 
z a ła tw ić  z ja k n a j le p sz y m  re z u l ta ­
tem  d la  m ias ta ,  tego ro d za ju  in te r ­
p e lac ją  w y rz ą d z a  się m ias tu  n ie d ź ­
w ie d z ią  przys ługę .

Z d a n ie m  r. B ien ia  in te rp e lac ja  
ta  b y ła  zu p e łn ie  n ie s to so w n a  i nie 
n a  czasie. S p ra w a  ta  i ta k  się 
m us i  zna leźć  n a  rad z ie  m ie jsk ie j  i 
ty lko rad a  b ęd z ie  o s ta teczn ie  o tem  
rozstrzygać, kom u  w y d z ie rżaw ić  ta r  
gow icę

N iefo r tunne  to w y s tą p ie n ie  k lu ­
bu  endeck iego , w  im ię  in te re su  kil 
ku  jed n o s tek  skończy ło  się n a  u- 
udz ie len iu  im  słusznej o d p ra w y  
p rzez  r. Bienia.

D ru g a  in te rp e la c ja  k lu b u  e n d e c ­
kiego d o ty czy ła  p o b ie ra n ia  p rzez  
m ias to  o p ła t  d ro g o w 3rch od  now o- 
w zn ie s io n y ch  budow li.  O d p o w ie d z i  
n a  tę n te rp e ląc ję  m a  udz ie lić  p re ­
zy d e n t  n a  na jb l iż szem  pos iedzen iu .

Z  kol A k lub  BB. in te rpe low ał,  
w sp raw ie  w y p ła c e n ia  p rz y z n a n y c h  
su b sy d jó w  tow. a r ty s tyczno  l i te rac­
kiemu, zw iązkow i s trze leck iem u  i 
na  d o k a rm ia n ie  dzieci. P re z y d e n t  
w yjaśn ił ,  źe p o zy c ja  n a  d o k a rm ia ­
nie dzieci zo s ta ła  już ca łkow ic ie  
w y c z e rp a n a ,  co s ę zaś tyczy  sub- 
syd jó w  d la  tow. a t.-liter, i zw iąz ­
ku  s trze leck iego  to z o s tan ą  one  
w y p łaco n e  w  b. m iesiącu.

O s ta tn ia  w reszc ie  in te rp e lac ja  
k lu b u  BB. d o tyczy ła  s p ra w y  
redukc ji  u rzędn ików . M ianow icie  
in te rpe lanc i  d o m ag a l i  się, a b y  m a ­
g is tra t  nie r e d u k o w a ł  u rzęd n ik ó w , 
o b a rczo n y ch  rodz iną ,  W  o d p o w ie ­
dzi p re z y d e n t  oznajm ił,  że sp ra w y  
zw a ln ia n ia  i p rz y jm o w a n ia  u rz ę d ­
ników  n a leżą  do  k o m pe tenc ji  z a ­
rz ą d u  miasta.

Z  kolei p rzy s tąp io n o  do p o rz ą d ­
ku d z iennego  i r a d a  u c h w a l i ła  w  
trzec iem  czy tan iu  s ta tu t  o p o d a tk u  
od  psów, w  d ru g iem  czy tan iu  s t a - ’ 
tu t  o p o d a tk u  od  to w aró w  p rz e w o ­
żo n y ch  kolejam i, u c h w a lo n o  w y p ła ­
cić w icep rezy d en to w i K. j a r ż y  20 
proc, d o d a tk u  rep rezen tacy jn eg o  za  
za s tęp s tw o  i w  d ru g ie m  czy tan iu  
s ta tu t  m ię d z y k o m u n a ln e g o  z w iązk u  
d la  b u d o w y  z a k ła d u  p sy c h ia t ry c z ­
nego i p rzy s tąp ien ie  n a  cz łonka  do 
tego zw iązku .

Kino „Czwartak Hieioe
Dziś i w dni następnes .  o . s .

czyii „Na stokach cytadeli"
W rolach g łów nych: L I L I A N  
HA.LL-DA WIS i Walter BUT LER
W krótce: „DASU w NIEWOLI'*.

Dłuższą dyskusję wyw ołała spra 
wa podania komitetu ńdni przeciw­
gruźliczych" o zw olnienie od po­
datku zabaivy tanecznej. W  dy­
skusji zabierał głos szereg m ów­
ców, a r. Michel, w imieniu sw e­
go klubu oświadczył, że za w zglę­
dów zasadniczych jest przeciwny 
uwzględnianiu podania komitetu 
„dni przeciwgruźliczych", natomiast 
zdając sobie sprawę z doniosłości 
akcji komitetu składa na rzecz „dni 
przeciwgruźliczych” i ! zł. O statecz­
nie w głosowaniu w iększością gło­
sów podanie zostało odrzucone. 
Również rad odrzuciła podobne 
podanie podoficerów rezerwy.

W  końcu rada przystąpiła do 
wyboru komisyj radzieckich.

Radny Rzeczkowski, w  imieniu  
klubu B. B. złożył oświadczenie, że 
klub jego w prezydjum poszczegól­
nych komisyj udziału me weźmie.

D o  komisji skarbowej wybrani 
zostali rr.t Rzadkiewicz, Salak, Li- 
tewka, Angier, Pol. (prz iwodniczą- 
cy), Ufel, Rudzki (zask przew.), 
W itkowski, Rotsztajn (sekretarz), 
Hamburger i fcaszczyński.

D o komisji budowlanej — rr.:

Rzeczkowski, Rudzki (przewodni­
czący), Lubas, Bień (zast. przew.), 
Zieleniec, Litewka (sekretarz), Ko­
walski, Tobjasz, Dziurzyński i Ham­
burger.

D o  komisji kanalizaeyjno-wo- 
dociągowej — rr.: Michel (prze­
wodniczący), Bień (zast. przew.), 
Rzeczkowski, Lubas, Litewka (sek­
retarz), Z ieleniec, Rudzki, Zyskind  
i Dziurzyński

Do komisji rewizyjnej — rr.: 
Pol, Litewka (przewodniczący), S a ­
lak, Kobyliński (zast. przew.) i T o­
bjasz (sekretarz).

Do k om isji zdrowia publicz­
nego — rr.: dr. Budzyński (prze­
wodniczący), dr W itkowski, dr. Me­
lodysta (zast. przew ), Babiarz, Ku­
rek, Koss (sekretarz) i dr. Liberman.

Do komisji opiek! społecznej— 
rr: Mazur, Lebiecki (przewodniczą­
cy), dr. W itkowski, Musialik (zast. 
przew.), dr. Melodysta, dr. Liberman 
i Janicka (sekretarz).

Do komisji ogólnej — rr.: Bień 
(przewodniczący), Koss, Rzadkie­
wicz, Monsior (zast. przew.), Ham­
burger, Ufel (sekretarz), Lebiecki, 
Dworakowski i Rotsztajn.

Jak się bawią ojcowie miasta Będzina.
Prezydium, które nie cieszy się wielklem

zaufaniem.
Środowe posiedzenie rady miej­

skiej w Będzinie od początku ' aż 
do zakończenia obrad odbywało się 
w nastroju mocno podnieconym.

Na wstępie klub p. p. s. zgłosił 
nagły wniosek, aby w związku z 
nadchodzącemi świętami magistrat 
zajął się bezrobotnymi i wypłacił 
im zapomogi według norm doraźnej 
akcji państwowej.

Prezydent Michel, zasadniczo 
się nie sprzeciwił temu wnioskowi, 
lecz dla Avyszukania na ten cel po­
trzebnych pieniędzy zaproponował 
sprawę tę odesłań do komisji budże 
towo-skarbowe j .

Nie zgodził się na to, klub pps. 
i wówczas nastąpiło pierwsze słów 
ne starcie.

Ostatecznie, po dyskusji, sprawę 
tę przekazano do załatwiania zarzą 
dowi.

Najciekawszym punktem porząd 
ku dziennego, o którym wiele przed 
rozpoczęciem posiedzenia rozpra­
wianą, był wniosek klubu p. p. s., 
złożony jeszcze na poprzedniem po 
siedzeniu, o uchwalenia votum uie- 
ufnośei prezesowi rady p. Piirsteń- 
bergowi.

Przeciwko temu wnioskowi go­
rąco występował w imieniu radnych 
żydów, p- Lewin, który w końcu 
swego przemówienia zgłosił jedno­
cześnie wniosek, aby nad sprawą 
wyrażenia votum nieufności dla pr.
Jftirstenberga przejść do porządku 
dziennego.

Wniosek p. Lewina wywołał na 
ewicy wzburzenie, a jeden z radnych 
oświadczył, że kluby żydolwskie są 
widocznie w obawie, skoro zasła­
niają się tego rodzaju wnioaldem.
Ostatecznie po mocno podnieconej 
dyskusji przewodniczący ogłasza, 
że wniosek r. Lewina, o przejście 
nad votum nieufności dla prezesa 
rady do porządku dziennego podaje 
pod głosowanie.

W międzyczasie r. Fajner, w i-
mieniu klubu poalejsjon, złożył pi- ___ ....,_____ ,  „
śmienne oświadczenie, że w głosowa paru radnym żydom, którzy 
niu nad tym wnioskiem klub jego wstrzymali od głosowania, 
udziału brać nie będzie.

,Wi głosowaniu wniosek r. Lewi 
na uzyskał większość, tak, że spra­
wa o votum nieufności dia prezesa 
Ftirstenberga spadła z porządku 
dziennego.

Bezpośrednio po głosowaniu, w 
imieniu klubu BB., dr. Jarzębowski

zgłasza wniosek o uchwalenie vo­
tum nieufności dla całego prezy­
djum rady, motywując, że za czyn 
ności prezydjum rady są odpowie­
dzialni wszyscy członkowie, a nie 
poszczególne olsoby.

Zgłoszenie tego wniosku wywo 
łało na sali ogólne poruszenie.

Wniosek ten, stosownie do regu 
laminu rozpatrywany będzie na na 
stępnem posiedzeniu rady.

Jednocześnie klub pps., niezado 
wolony, z utrącenia wniosku o vo­
tum nieufności dla prezesa Fur- 
stenberga, opuszcza salę obrad, 
składając do prezydjum następują­
ce oświadczenie:

„Wobec tego, że klub nasz pono­
wnie został zmajoryzowany przez 
zblokowane kłuby burżuazyjne,' któ 
re odrzuciły wniosek o votum nie­
ufności dla prezesa rady Fiirstenber 
ga, klub pps. na znak protestu opu 
szcza salę obrad, wycofując jedno­
cześnie z prezydjum rady, swego 
przedstawiciela w osobie sekretarza 
Laskowskiego.

Po opuszczeniu sali. posiedzeń 
przez klub pps-, przystąpiono do 
dalszych obrad nad porządkiem 
dziennym.

A więc uchwalono w 3 czytaniu: 
statut o poborze podatku od kopal 
ni węgła; przepisy o poborze opłat 
za czynności wydziału budowlanego 
i budżet miejskiego zakładu slektry 
oznego na ogólną s<amę w wydat­
kach 573.333 zł. i dochodach 800 722 
zł. Czysty zysk 227.389 zł.

W budżecie miejskiego zakładu 
elektrycznego, na wniosek r. Kisyń 
skiego, skreślono 1980 zł. przezna­
czone na djety dla członkow rady 
nadzorczej zakładu elektrycznego.

Przeciwko skreśleniu tej sumy 
występował r. Klajman i G-ołdsztajn 
Popierali ten wniosek r. Rechimai 
{ cały klub. BB. Wniosek r. Kisyn 
skiego, przy głosowaniu imiennem 
uzyskał większość, zawdzięczając

się

KALENDARZYK.
Dziś: Leona 
Juro: Wiktora 
Wschód słońca; 4,59 

Piątek J zachód „ • 18.25

Kwiecień

Uchwalono również, aby magi- 
gistrat zaciągnął pożyczkę o tysięcy 
dolarów od zakładów przemysłu 
oynkowego w Będzinie.

Dalsze obrady, z powodu braku 
quorum (radni po jednemu ulatniali 
się do domu), przewodniczący zmu 
szony był przerwać.

RADJG.
W A R S Z A W A -

Piątek, 11 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10, 

Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 14.40. Kom. gosp. 15.00. Z  życia Pol 
skich Zespołów Śpiewaczych. 15.15. Od 
ozyt z cyklu wykł,.dla maturzystów’ 
szkół średn. p. t. Budowa Rosji Nowożyi 
nej. 15.35. Przegląd wydawnictw. 16.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.15. O znaczę 
niu witamin w odżywianiu dziecka. 
17.45. Koncert ork dęt. 36 p. p. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Giełda roln. 19.25. P łvty  
gramof. 19.40. Kom. PAT. 19.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie progr. 
na dzioń nast. 20.05. Pogadanka muz.
20.15. Koncert symf. z Fiili. Warsz. Po 
koncercie kom.: meteor., polic., sport. 
PAT., oraz retransm. ze staeyj zagr.

K A T O W I C E .
Piątek, 11 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 60.00 Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea 
tru Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof.
17.15. Odczyt z, Krak. 17.45. Koncert z 
Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapowiedź 
progr. na dzień nast., 19.05. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.20. Intermezzo 
muz. 19.30. O srebrnych ozdobach na 
Śląsku. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. Kom. Zw. Młodz. Polsk. 20.05. Po­
gadanka muz. z Warsz. Po koncercie 
kom. meteor, i PAT. z Warsz. oraz za 
powiedź grogr. na dzień nast. w jęz. 
franc. 23.00 Skrzynka poczt, w jęz. frauc.

Co wyświetlają fcin&’
Kino,, WaweP' „Bestje z ra j­

skiej w y sp y ”.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Piątek, dnia U  kwietnia o godzinie
19.30. Powrót do grzechu.

Sobota, dnia 12 kwietnia o godzinie' 
19.30 Czart i Kasia. Premjera!

Niedziela, dnia 13 kwietnia o godz.
12.30. Koseert chóru Naucz. Pol. z Cze 
chosłowacji. O godzinie 15.30Maman do 
wzie(cia po raz ostatni! O godz. 19.30 
Czart i Kasia.

Wtorek, dnia 18 kwietnia o godzinie,
19.30. Jedyny występ Kazimierza Czar­
neckiego Tannhauser.

Ogólna.
(o) Piekarza domagają się zniesienia 

komisyj cennikowych. W dniu 9 bm. 
delegaoja centralnego związku eeohów 
piekarskich interweniowała w ministe 
rjum spraw wewnętrznych w sprawie 
konieczności rewizji dotychozasowyoh 
zasad kalkulacji cen chłeba, z uwagi na 
zmianę stosunków gospodarczych, wy 
sokie koszty mechanizacji itd. Delega 
oja podkreśliła, żę zwłaszcza na prowin 
cji komisje cennikowe przeprowadzają 
kalkulacje cen zupełnie w praktyce 
nierealne.

Postulaty piekarzy mają byó rozpa 
trzone w najbliższym czasie.

7j  Kielc.
(k) Osobiste. Wicewojewoda dr. A- 

dam Kroebl z dn. 9 b. m. rozpoozął 
ij .tygodniowy urlop wypoczynkowy 1
wyjechał z Kielc.

(k) Nominaeje w sądzie okręgowym  
w Kielcach. P. prezydent Bzplłtej mia 
nował dotychczasowych podprokurato­
rów sądu okręąowego w Kielcach, Kon 
rada Leimana i Marcina Morawskiego 
Wiceprokuratorami Sądu okręg, w K iel­
cach.

(lc) Pożegnanie dyr. Przesmyckiego. 
W lokalu straży ogniowej odbyło się u. 
roozysto pożegnanie zasłużonego społe- 
oznie działacza, długoletniego komen­
danta straży ogniowej dyr. oddziału 
banku łódzkiego p. Przesmyckiego.

W pożegnaniu, oprócz szeregu przed­
stawicieli straży wzdęli udział pp.: pre 
żydent miasta Cichowski, wiceprezy­
dent Potocki, kapelan straży ks. Sikor 
ski oraz przedstawiciel straży nuty Lu 
dwików Jurakowski.

Przy kolacji wygłoszono szereg po­
żegnalnych przemówień.

Między iunemi przemawiał prezydent 
Oiehowski, który w serdecznych sło­
wach życzył dyr. Przesmyckiemu po 
myślnej i owocnej pracy na nowom sta 
nowisku w Lublinie.

Pod koniec przemawiał dyr. Prze. 
smycki, który dziękował obecnym za o- 
kazywaną mu życzliwość,- z jaką spoty 
kał się zawsze podczas swego pobytu w 
Kielcach.
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Kino „ U N I O  N “ Kielce
Dziś i dni następne

Fi lin n iesam o w ity ch  p rz y jó d  !

„AWANTURY CHSN8K1E
W rolach głównych: Karol Dane, 
George K. Artur i lózefina Dunu.

»t

(k) W alne zebranie akademickiego 
kola kielezan. Dn. 26 bm. odbędzie się 
walne zebranie członków akademickie 
go kola kielezan.

(k) K oncert Józefa C etnera w K iel, 
each. W nadchodzącą sobotę o godz. 8 
wieczorem w teatrze polskim wystąpi 
znakom ity skrzypek _ wirtuoz, prof, 
konserw atorium  katowickiego, Józef 
Cetner.

Gzy jadłeś już  ciastka z cukierni 
„CAFE ITALIA"?

(k) L ustrac ja  w kieleckiej kasie cho 
rych. W tych dniach zjechała do Kielo 
z K rakow a specjalna kom isja okrcigo 
weg'o związku kas chorych na czele 
z dr. K unieskim  i' dr. M edyńskim, któ 
ra  dokonywuje szczegółowej lu strac ji 
kasy chorych.

(k) W zrost kosztów' u trzym ania w 
Kielcach. K om isja m agistracka  do ba 
dania zmian kosztów u trzym ania  w mie 
ście ustaliła, że koszty u trzym an ia  w 
m arcu zwiększyły się w porów naniu 
i  miesiącem lutym  o 0,38 procent.

(k) Znów się nie odbyło. Zapowie 
dziane na ub. w torek posiedzenie rady 
m iejskiej nie odbyło się z powodu bra 
kn quorum.

Komitet powiatowy obchodu 3-go maja i zbiórki
n a  d a r  n a r o d o w y .

Onegdaj w starostwie będziń­
ski em odbyło się organizacyjna ze­
branie zaproszonych przedstawide- 
li władz i instytucyj powiatu bę­
dzińskiego, celem utworzenia powia 
towego komitetu obchodu święta 
3-go Maja i zbiórki na dar narodo­
wy.

Zebranie zagaił w imieniu nieo­
becnego starosty Boxy, zastępca 
starosty p. Lechowski, prosząc na

Chcesz w yrobić sobie pozycję tow arzy­
ską—ukazuj się często w „Cafe I ta lji"—

(k) Pow iatow y oddział kom itetu flo 
ty  narodowej w Chmielniku. W  tych 
dniach pow stanie w Chm ielniku powia 
towy oddział kom itetu  flo ty  narodowej 
i lig i m orskiej i rzecznej. P race  przy­
gotowawcze i organizacyjne w tym  kie 
rnnku  spoczywają w rękach pp.: bur­
m istrza Zielińskiego, w iceburm istrza 
Lipowskiego, dr. Bałanowskiego oraz 
dy r. spółdzielni Nowakowskiego.

(k) Sensacyjny proces Lewiego o bi 
eam ję naznaczony na dzień 1 m aja.
Sensacyjny proces znanego w K iel­
cach handlowca, przedstaw iciela kilku 
fabryk  samochodowych, A dolfa Lewis- 
go, oskarżonego o dwużeństwo, został 
naznaczony na dzień 1 m aja  o godz. 9 
rano w sądzie okręgowym  w Kielcach.

Proces ren, naznaczony po raz pierw 
szy na dzień 27 lutego br. nie odbył się 
z powodu nieobecności m atk i drugiej 
żony Lewiego, F rajsingerów ny, bez 
zeznań k tó re j norm alny  przebieg proce 
b u  odbyć się nie mógł.

<k) N iespodzianka dla bywalców 
„Gafe Ita lia". W tych dniach bywalców 
cukierni „Cafe Ita lia" , a w szczególno­
ści znawców i m iłośników muzyki 
spotka m iła niespodzianka. Oto usły­
szą oni piękne nowe tango, zatytułow a­
ne nazwą cukierni „Tango Ita lia", kom 
pozycji utalentow anego skrzypka p. Ma 
r ja n a  Zentala, k ierow nika zespołu mu 
zycznego w „Cafe Ita lji" .

kretarzowała p. I. Kasprzykówna
Powołano do życia powiatowy 

komitet obchodu 3-go Maja, do 
którego zostali wybrani p. p-: staro
sta J . Boxa, prezes sądu dkręgowe

■o p. F. Opęehowski, prokurator 
trychowski, pułk. Rarogiewioz, do 

wódca 23 p. a. p. w Będzinie, ks. 
proboszcz Becfhe, insp. szkolny Lu 
chawiec, dyr. Frycz, prezes komite 
tu okręgowego! P. M. S., dr. Gosigw 
ski, prez. Madeyski, prez. A. Wiłl- 
ner, prez. Michel i p. GBaż ewski, 
burmistrz m. Czeladzi.

Dalej omawiano program uroczy 
stości powiatowych, które rozpocz 
ną się w Będzinie^ uroczystem nabo 
żeństwem, a zakończą się akademją 
w Sosnowcu.-

Program uroczystości w poszoze 
gółnych miastach i gminach szcze­
gółowo opracują komitety lokalne.

Mr 99.

(k) W ykryw acze chemiczne. Przał 
p a ru  tygodniam i wojewódzki inspektoj 
obrony przeciwgazowej i przeeiwlotni 
częj por. F r. T okarski opracow ał i ze 
staw ił chemiczne wykrywacze gazó^ 
kolejowych. W ykryw anie gazów upla 
srycznione je s t barw nie (wykrywacz* 
przed reakc ją  i po reakcji).

G ablotki wykonywane efektownie, z 
w iera ją  w ew nątrz serję  wykrywaezj 
indyw idualnych w zalakowanych pr« 
bówkach i pap ierk i w ykryw ające, jak  
wykrywacze grupowe dla gazów o chi 
rak terze kwasowym.

W  każdej gablotce zna jd u ją  się sz.cz 
gółowe objaśnienia związku chemiczne 
go w ykryw aczy oraz sposób ich stosowi 
nia.

W ykrywacze te są praw dziw ą rowe 
lacją  w dziedzinie chemji. Po za wielką 
rolą, jak ą  m ogą odegrać podczas ewen 
oddadzą bardzo duże usług i przy szko 
leniu gazowym.

Czy znasz już najw ykw intn iejszy  i na j- 
t a ń s z v  lokal rozryw kow y w K ielcach 

„CAFE ITALIA"?

P o  krwawych wypadkach w O l k u s z u
Po wczorajszych krwawych wy­

padkach, nastąpiło pewne uspoko­
jenie, Najpoważniej ranny podczas 
strzelaniny w fabryce „Olkusz w 
w dniu 9 b. m , Jan Majcherek, 
zmarł w szpitalu olkuskim w dniu 
10 b. m. rano. Doznał on postrze­
lenia ścięgna w nodze, skutkiem 
czego dokonano operacji. Po przer­
wie w pracy w dniu 9 b. m , ro­
botnicy przystąpili do pracy w dniu 
10 bm.

W  dniu tym odbyły się kon­
ferencje delegatów z zarządem fa­
bryki w obecności inspektora pracy 
z Sosnowca. P. P. S. wezwała do 
Olkusza kilku swoich posłów z 
Warszawy.

Na miejscu bawił prokurator są­
du okręgowego z Sosnowca, na­

czelnik wydziału bezpieczeństwa w 
urzędzie wojewódzkim Zwirski i 
okręgowy kom endant policji in­
spektor Ludw ikow ski

Zajścia wczorajsze, wynikłe na 
tle zapowiedzi redukcji personelu 
fabryki, mają swoiste kulisy.

Interwencja policji nie wyszła 
poza ramy uprawnień. Po trzy- 
krotnem cofaniu się przed napiera­
jącym tłumem
policja obsy p an a  kam ieniami i 

odłam kam i żelaza 
zrobiła przepisowy użytek z broni.

Czynione są zabiegi, by na kon- 
ferenrencjach z dyrekcją fabryki 
uzyskać odwołanie zapowiedzianej 
redukcji, co będzie najlepszem le­
karstwem na uspokojenie umysłów.

S traszn a  traged ia  matki.
W domach fabryki Hulczyńskie- 

go w Zawierciu mieszkała przy 
swym synie Bolesławie 56 letnia 
Rozalja Dąbrowska. Ostatnio sto­
sunki między synem i m atką tak 
się zaogniły, że wyrodny syn bez 
skrupułów 

w yrzucił m atkę z m ieszkania.
Biedna kobiecina, rozżalona na 

postępek swego syna, udała się do 
swej zamężnej córki Apolonji Wód- 
kowej (Przechodnia 12) z prośbą o 
przyjęcie jej i udzielenie opieki.

Wódkowa przyjęła wprawdzie 
na nocleg swą matkę, L cz kazała 
położyć się jej spać na gołej po­
dłodze, a rano podobnie jak jej 
brat poleciła matce z mieszkania 
wynosić się i

więcej nie w racać.
Zrozpaczona postępkiem wyrod­

nych dzieci, a nie mogąc sama u- 
trzymywać się wskutek choroby i 
nie widząc możności egzystencji, 
za ostatnie pieniądze kupiła bu­
teleczkę

esencji celowej, 
poczem udała  się na cmentarz i tam 

na wrobię swej có rk i 
wypiła całą zawartość butelki. W 
jakiś czas potem s użba cmentarna 
znalazła w ijącą s:ę w boleściach 
Dąbrowską.

Odwieziono ją do szpitala ka­
sy chorych i udzielono natychm iast 
pomocy. Stan zdrow ia staruszki 
budzi poważne obawy

HRABIA 
MONIE CHRISTO.

—Ten sam, u którego byłeś na 
obiedzie?

— Tak. Ale dosyć o mnie. Cóż 
ty teraz zamierzasz robić?

— Ha!... najmę sobie poko,ik w ja 
kim porządnym domu, sprawię sobie 
przyzwoitą garderobę, eodzień się hę 
dę golił i chodził na gazety do ka­
wiarni.

— W iesz, iż myśleć zaczynasz wca 
le rozsądnie, to też mam nadzieję że 
wszystko z tobą będzie jaknajlepiej. 
Ale teraz, gdy się już zemną naga­
dałeś i otrzymałeś wszystko, czego 
chciałeś, opuść wreszcie mój powóz 
i uciekaj.

— O nie, za nic. Zastanów- się tył 
ko, mój chłopcze, czego ty żądasz o- 
demnie? W czerwonej chustce na 
głowie bez żadnych papierów i z 
dziesięcioma luido.rami w kieszeni— 
musiałbym się wydać straży bardzo 
podejrzanym. To też niewątpliwie' 
przytrzymaliby mnie na rogatkach. 
Wówczas musiałbym się przyznać, 
że to od ciebie dostałem tyle złota. 
Zaczęli by sprawdzać, śledzić, b a ­
dać... i w końcu doiśćby mogli do. te­
go, że opuściłem Tulon, nikogo nie 
prosząc o pozwolenie. Nie ,mój syn-

• ku, tak być nie mqże, wolę bowiem 
nieco dłużej zabawić w stolicy.

Andrzej zmarszczył brwi, pomy­
ślał chwilę, potem rozejrzał się do­
okoła i z obojętną miną sięgnął za 
pas, by się przekonać, cźy pistolet 
na swojem znajduje się miejscu.

Przez ten czas Kadrus, nie spusz 
czając oka ze swego czcigodnego to­
warzysza, sięgnął również ręką po 
za siebie i ostrożnie otworzył długi 
nóż hiszpański, z którym się nigdy 
nie rozstawał.

Jak  widzimy, — para przy_ 
była najzupełniej godna siebie.

Lecz się przejrzeli. Andrzej tedy, 
jakby nigdy nic, wyjął niedbale rękę 
zza pasa i podniósł ją  do wąsów.

— Kochany Kadrusie — rzekł - -  
będziesz tedy szczęśliwy.

— O ile tylko szczęście jest do 
stępne dla człowieka—odpowiedział 
były oberżysta, chowając nóż do rę­
kawa.

— A więc spróbujemy we dwój­
kę przedostać się do Paryża. Ale jak 
że ty  poradzisz sobie przy rogatce, 
by nie ściągnąć na siebie podejrze- 
nia?

— Zaraz zobaczysz — dpowie­
dział Kadrus.

Wziął pończę z wielkim kołnie­
rzem, jaką wygnany groom pozosta 
wił w tibury i okrył się nią, a nas tę 
pnie włożył na głowę kapelusz Ca- 
valcantiego, przybierając minę loka

(k) Zasnaeli samobójczy. We wsi Ba 
szowice, gm. S łupia — Nowa, pow iatu 
kieleckiego, usiłow ał popełnić samobój 
gtwo, podrzynając sobie brzytw ą g a rd ­
ło Nowak Tomasz, la t, 45, k tórego w sfa 
nie ciężkim przewieziono do szp ita la  
św. A leksandra w Kielcach. P rzyczyną 
sam obójstw a, był rozstró j nerwowy po 
śm ierci żony.

(k) Groźny pożar. We wsi Obieehów, 
pow iatu włoszczowskiego w ybuchł poT 
żar k tó ry  zniszczył na  szkodą Dąbki 
Ja n a  dom m ieszkalny i jeden chlew k ry  
ty  słomą, na szkodę. M adeja Józefa dom 
m ieszkalny, Nowaka Bolesław a dom 
m ieszkalny, Żelezika Ja n a  dom drew nia 
ny, W itkowskiego S tanisław a dom 
mieszkalny, stodołę i chlew i Nocuń 
M arty  dom m ieszkalny k ry ty  słomą. 
S tra ty  wynoszą 33.860 z zł. W ypadku z 
ludźm i nie było. Pożar pow stał wslcui. 
tek wadliwej konstru k c ji kom ina u  Gąb 
k i Jana .

Z Częstochowy.
(ez) P ielgrzym ka z Gdyni na  Ja sn ą  

Górą. W  zielone św iątki, do Częstocho­
wy przybędzie pielgrzym ka ludności ka 
ezubskiej z Gdyni i okolicy. P ielgrzym  
ka po drodze zwiedzi W arszaw ę i  K ra  
ków.

(cz) W nadchodzącą niedzielę. W nad 
chodzącą niedzielę t. j. i8 b. m., jako  o- 
s ta tn ią  przed św iętam i wszystkie skle­
py będą otw arte od godz. 1 do 6 wie­
czorem.

(czt K onkurs m iłośników śpiewu so. 
iowego. W  sobotę, 12 kw ietn ia  b. r. o gó 
dżinie 7 i pół wieczorem odbędzie się, W 
sali g im nazjum  H. Sienkiewicza, kon'_ 
kurs miłośników śpiewu solowego.

B ile ty  w stępu są do nabycia w kan  
cel a r  j i gim nazjum , a w dniu koncertu  
przy  wejściu na salę.

(ez) Sadzenie drzewek przy I I  Alei 
i ul. Piłsudskiego. W  ostatn im  czasie 
przy  I I  A lei na m iejsce wyciętych s ta ­
rych  kasztanów, zasadzono młode drzew 
ka, k tóre  po zazielenieniu się przyspo­
rzą Aeli miłego wyglądu.

Całości dopełnią rab a ty  i traw n ik i 
z kw iatam i. Również u lica Piłsudskiego 
ostatnio została należycie zadrzewiona, 
chodniki je j wyłożono płytam i.

ja  z dobrego domu.
— No, a ja  mam jechać z gołą 

głową? — zapytał Andrzej.
— Cóż takiego?.... pomyślą, że ci 

w iatr zerwał kapelusz z głowy.
— No, to jedźmy i niech już raz 

z tern koniec będzie.
; Puścił konie w ostry cwał i bar­

dzo szybko rogatki pozostały w- tyle 
po za nimi.

Na pierwszej zaraz poprzecznej 
ulicy Andrzej wstrzymał konie, a 
wtedy Kadru i wyskoczył z kabryo- 
letu, zatrzyr* ijąe jednak na sobie 
płaszcz i kapelusz.

— Nie chcesz chyba, bym się za 
ziębił i dostał kataru — powiedział 
do Benedykta, widząc zdumienie na 
jego twarzy.

Powiedziawszy to, wpadł w ja ­
kąś boczną uliczkę i znikł.

— Pokazuje się, niestety -— po­
wiedział do siebie Andrzej w duchu 
— że pełni szczęścia nie może być 
nigdy na świecie.

ROZDZIAŁ X V III.
Scena małżeńska.

Po rozstaniu się z Chateau Rena- 
ud i z Morrełem, Debray nie powró 
cii do domu, ani też nie pojechał do 
Ministerstwa, lecz skierował swego 
konia ku pałacowi Danglarsów, 
gdzie jako dobrze znany przyjaciel 
domu został wprowadzony natych­
miast do salonu pani domu.

Ledwo się drzwi zamknęły za słu 
żącym ,który go zaanonsował, i De­
bray został z baronową sam na sam, 
odezwał się natychmiast:

—Co się z tobą działo, Hermin- 
jo?... Z jakich powodów zasłabłaś w 
czasie opowiadania tej bajki przez 
hrabiego?

— Przyznam ci się, iz byłam dzis 
wogóle w jaknajgorszem usposobie- 
niu.

—: Nie, Herminjo, ja  temu uwie 
rzyć nie mogę i na tej odpowiedzi 
nie poprzestanę. Było nawet wprost 
przeciwnie, w prze wy born y m byłaś 

■ bowiem humoirze jadąc do hrabiego- 
Prawda, iż mąż twój był dziś trochę 
cierpki dla ciebie, no ale przeciez 
wiem dobrze, jak bardzo niewiele so 
bie robisz z jego złych humorów. Mu 
siał ci ktoś jakąś przykrość sprawić, 
więc cię proszę, byś mi szczerze to 
powiedziała, wiesz do orze bowiem, 
iż ja  nie pozwolę nigdy, aby ci ktoś 
kolwiek śmiał ubliżyć.

— Ręczę ci, Lucjanie, że się my­
lisz i wierzaj, iż jedynym powodem 
mego anormalnego zacliowywa ma 
się w domu hrabiego był mój zły hu 
mor.

Debray spostrzegł, iż baronow\a 
nie chce powiedzieć prawdy, nie mile 
gał przeto więcej, obiecując sobie 
tylko, iż wyczeka na chwilę bardziej 
odpowiednią i wtedy powtórnie się 
zapyta.
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Tajemnica ioży nr. 21.
Zjawa spirytystyczna w teatrze.

Jeden z najbardziej uczęszcza­
nych teatrów operetkowych w Ghica 
go jest od pewnego czasu widownią 
tajemniczych wypadków, których na 
razie nie można wyjaśnić. Chodzi po 
prostu o

zjawiska okultystyczne, 
które powtórzyły się w trzech nastę 
pojących po sobie wieczorach w 
sposób wprost frapujący i  niezwy­
kły. Zjawa, która jako miejsce 
swych poczynań wybrała sobie ów 
teatr, ukazuje się stałe w tej samej 
ioży....

Poraź pierwszy ukazała się tajem 
uicza zjawa dnia 6 marca, po skoń- 
ezonem przedstawieniu, (idy pubłicz 
uość oddaliła się i lampy zgasły, u- 
dał się zarządca budynku teatralne­
go mr. Rowland, jak każdego wie­
czoru, na inspekcję, przechodząc wi 
downię, wszystkie łoże, korytarze i 
t. d. Bawiąc właśnie na widowni, 
zauważył w  loży pierwszego piętra.

słabe światło.
Była to loża numer 21. Mr- Rowland 
pośpieszył natychmiast na górę. Po 
nieważ loża była już zamknięta, mu 
siano zawołać służbę. Drzwi otworzo 
no, łecz — loża była pusta. Teraz 
stwierdzili inspicjent i służba, że ta 
jemnicze światło pojawiło się dokła 
dnie naprzeciw w loży 41. Gdy i tam 
się tułano, zjawisko znikło, lecz uka­
zało się znowu w loży 21. Zarówno 
mister Rowland, jak służba uważali 
złudzenie optyczne za 

wykluczone! 
Najskrupulatniejsze poszukiwt lia 
uie odniosły żadnego rezultatu.

NIESAM OW ITE SPO TK AN IE.
Następnego wieczora odbył się 

drugi
nieproszony występ zjawy 

Bilety do łoży 21 sprzedano wieezo 
rem. Gdy pewien kupiec z żoną we­
szli do loży, spostrzegli, że siedzi 
tam niemodnie ubrana dama. Zwró 
ciii się zatem do biletera, żądając jej 
usunięcia. Bileter zwrócił się do da­
my z żądaniem, aby lożę opuściła, 
gdyż widocznie zaszła jakaś omyłka. 
Dama jednak nic nie odpo wiedziała, 
patrząc z naprężeniem na scenę, 
gdzie przedstawienie się już rozpo­
częło. Gdy bileter, który nic nie wie 
dział o wypadkach dnia poprzednie 
go, zbliżył się do damy,

zniknęła ona nagle.
Bileter przeraził się okropnie... Lożę 
zamknięto i zbadano dopiero ; > o  u- 
kończeniu przedstawienia- Nic jed 
nak nie znaleziono....

W OBLICZU ZAGADKI.
Na przedstawienie 28 marca roz­

myślnie nie sprzedano łoży nr. 21. 
Natomiast mister Rowland na pole­
cenie dyrektora usadowił się w loży, 
czekając w naprężeniu dalszych wy 
padków. Pierwszy akt odbył się spo 
kojnie. Gdy kurtyna podniosła się po 
raz drugi i nikt się w loży nie poja­
wił — myślał już mister Rowland, 
że może odejść. Gdy jednak wystał i

(cz) B ójka w herbaciarni. Onegdaj 
w herbaciarn i, p rzy  ul. P anny  M arji 48 
w ynikła bójka między braćm i Janom  i 
M ichałem K owalczykam i, zam. przy ul. 
sw. Rocha 21, a S tanisław em  G ębar. 
skim, z am. przy ul. W ieluńskiej 14 i 
W incentym  Cieślińskim , zam. przy  ul. 
S tradom skiej 4.

P o lic ja  na wszystkich sp isa ła  proto 
kuł za zakłócenie spokoju publicznego.

(cz) Na gapę z Łodzi do Czętochwy 
Mieszkaniec Łodzi, W alenty  Raduszcw 
ski, chcąc dostać się do Częstochowy u- 
kył się w wagonie pociągu towarowo, 
go i p rzy jechał szczęśliwie do celu.

Raduszewslci podszas opuszczania 
wagonu został zauważony przez druży 
nę kondukt orską i oddany w ręce pofi 
eji

(cz) Za potajem ny ubój. Za po ta jem ­
ny uooj bydła policja pociągnęła do od 
powiedzialności, N arszlika Gabla, zam. 
przy ul. P an n y  M arji nr. 4 w Często- 
chhowie.

Mięso skonfiskowano i odesłano do 
rzezni m iejskiej.

(cz) Kradzieże. Janow i K ulakow i 
zam. przy ul. W arszaw skiej 83, skradzio 
no z m ezam kniętej kom órki 20 funtów 
pierza, w artości 140 zł.

Aleksandrze Różańskiej, zam. 
przy ul. Ciemnej 146 skradziono z pod 
worzą rynę  cynkową, wart. 40 zł.

odwrócił się, spostrzegł w bezmior- 
nem przerażeniu, że za nim na 1'ote 
lu siedzi

jakaś dama 
w staromodnej, zielonej sukni. Twa 
rzy jej nie można było zobaczyć, 
gdyż była zasłonięta welonem. Rów­
nież spostrzegł mister Rowland, że 
nieznajoma trzymała w ręce toreb 
kę Mr. Rowland stał przez kilka se­
kund jak wryty. Gdy przyszedł do 
siebie — wizja już zniknęła. Toreb 
kę zostawiła-

Zajście to zauważono w dwuck 
lożach przyległych. Widzowie, tam 
się znajdujący, również widzieli zie

loną damę.
Zbadano torebkę. Jest ona staro­

świecka; noszono takie torebki 
gdzieś z końcem 19 wieku. Torebka 
była próżna. W następne wieczory 
zjawa już zniknęła.

Tajemnicza ta afera narazie nie 
została wyjaśniona. Trudno przypuś 
cić, iż wszystkie te osoby, które wi­
działy zieloną damę, doznały tylko 
halucynacji. W naukowy sposóbjna  
ezej tego wyjaśnić nie można. W ko 
łach spirytystycznych wiążą ukaza 
nie się zielonej damy ze samobój.- 
stwem pewnej aktorki chicagoskiej 
przed trzydziestu kilku laty....

Przygotowania do święta 3-go ła ja
w  D ą b r o w ś e .

R o zesłan e  p rzez  koło  p o lsk ie j 
m ac ie rzy  szko lne j w  D ąb ro w ie  z a ­
p ro szen ia  n a  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y j­
ne o b ch o d u  w iek o p o m n ej ro czn icy  
3-go M aja  z n a la z ły  w  ro k u  b ie ż ą ­
cym  ży w y  i n iezw y k le  sy m p a ty c z ­
n y  o d d źw ięk  w e w szy stk ich  p ra w ie  
m iejscow ych  z w ią z k a ch  i in s ty tu c ­
jach , k tó re  bez  ró żn icy  n a  sw oje 
za b a rw ie n ia  p o lity czn e  p rz y s ła ły  
p rzed s taw ic ie li n a  śro d o w e  zeb ia -  
n ie  w  resu rsie , a b y  w z iąć  czynny  
u d z ia ł w  p ra c a c h  o b y w a te lsk ieg o  
ko m ite tu  obchodu .

P o  z a g a jen iu  z e b ra n ia  p rzez  p re  
zesa  p. m. s. m ecen asa  M orgulca, 
n a  p rzew o d n icząceg o  o b ra d  je d n o ­
g ło śn ie  p o w o łan y  zo sta ł inż. S ta n i­
s ław  P aszk o w sk i, a  n a  se k re ta rz a  
—  p. Ju ljan  T o rb u s .

N ad  n aszk ico w an y m  w  og ó ln y ch  
za ry sach  p rzez  p. M orgu lca  p ro ­
g ram em  u roczysto śc i ro zw in ę ła  się 
o ży w io n a  d y sk u s ja , w  k tó re j w zię li 
u d z ia ł pp:. B erbeck i, K u źn iak , M or- 
gulec, P iw o w ar, ł o lak o w sk i i inn i, 
poczem  u sta lo n o  n a f tę c u ją c e  części

obchodu : C a p s trz y k  w sz y s tk ic h  or- 
g an izacy j i s to w arzy szeń , ra n n a  
p o b u d k a  n a  u licach  m iasta , u ro ­
czyste  n ab o żeń stw o , p o ch ó d  p o d  
p o m n ik  K ościuszk i, g d z ie  z o s ta n ie  
w y g ło szo n e  k ró tk -e  p rzem ó w ien ie , 
d w ie  a k a d e m je  p o p u la rn e , różno  
im p rezy  i z aw o d y  spo rtow e, k o n ­
ce rt w ieczo rny . N ieza leżn ie  o d  tego  
w  szk o łach  o d b ę d ą  się  o d d z ie ln a  
p o ra n k i d la  m ło d z ieży , z a ś  sp rz e ­
d aż  n a le p e k  d o  o k ie n  i z b ió rk ę  n a  
d a r  n a ro d o w y  p o w ie rzo n o  sp e c ja l­
nej sekcji. ^

D o k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  zo ­
sta li p o w o ła n i p rzez  ak lam ac ię : 
inż. S ta n is ła w  P a sz k o w sk i ja k o  
p rzew o d n iczący , p re z e s  ra d y  m iej- 
cow ej B B W R . dy r. A n to n i Z ię b a  
ja k o  w ic e p rz e w o d n icz ą c y , p rezes  
k lu b u  m ło d z ieży  im . J. P iłs u d s k ie ­
go p. Ju ljan  T o rb u s  jak o  sek re ta rz , 
okręgow y' se k re ta rz  zw iązk u  leg  o- 
n istó w  p. L u d w ik  D u d z iń sk i, ja k o  
sk a rb n ik , o raz  p rezes  z w ią z k u  
s trze leck ieg o  p . J. S za ry  i p re z e s  
t-w a  .R o zw ó j"  p. A n to n i S zo stak .

IMiemieelfi przemysł
ostrzega rząd Rzeszy.

W  p rzec iw ień s tw ie  do  u s p a k a ją -  
cych  w y w o d ó w  m in is tra  g o sp o d a r­
s tw a  D ie trich a , k tó ry  n a  o tw arc iu  
k o n g resu  n iem ieck ieg o  p rzem y słu  i 
h a n d lu  dow odził, iż z am ie rzo n a  
p rzez  rz ą d  p o d w y ż k a  c ła  n a  n ie ro ­
gac izn ą  n ie  u tru d n i p rzy jęc ia  i w y ­
k o n a n ia  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z P o l­
ską, zw iązek  p rz e m y słu  R zeszy  
(R e ich sv e rb an d  d e r d e u tsc h e n  In­
d u strie ) w- o b sze rn y m  m em o rja łe  
w y s tą p ił

ze  M anow c/em  potępieniem  
p ro g ram u  a g ra rn eg o  rząd u .

Z w ią z e k  s tw ie rd z a  m. inn., ża  
p rogi am  ten  p rz e k re ś la  tra k ta t h a n ­
d lo w y  z P o lsk ą  w  jeg o  n a jis to tn ie j­
szy ch  częśe iaah .

Z w ią z e k  p rzem y słu  R zeszy , k tó ­
ry  u m o żliw ił d o ;śc ie  do  sk u tk u  po l­
sko n iem ieck ieg o  u k ła d u  h a n d lo w e ­
go p rzez  p rzy jęc ie  w  całości k o n ­
ty n g en tu  św iń  p o lsk ich  d la  fa b ry k  
konserw , s ta je  n a  s tan o w isk u , iż 
zam ie rzo n a  p o d w y żk a  cen y  w y ty c z ­
nej n a  św in ie  z 70 n a  75 m a re k  za  
kg. żyw ej w ag i, jak o  n ie u sp ra w ie ­
d liw iona, m usi

uieinnie odbić się 
n a  w id o k ach  ra ty fik ac ji tra k ta tu  z 
P o lsk ą .

Z Sosnow ca.
(s) D yrektor B. G. K. bada budżet. 

Baw i w Sosnowcu dyrek to r banku go 
spodarstw ą krajow ego, dr. Osuchowski 
k tó ry  buda budżet ra. Sosnowca na  r. 
1930-31.

(s) „Orlęta". D nia 6 bm. harcerze 85 
Z. D. H. w K lim ontow ie odegrali sztuką 
w 3 ak tach  F. Żurowskiej p. t. „Orlęta". 
K om endant hufca sosnowieckiego prof. 
Józef Staśko, w ygłosił przem ówienie 
o zadaniach h arcerstw a w Polsce.

W  końcu swego przem ów ienia po­
dziękował zgrom adzonej publiczności 
za popieranie im prez klim oniow skich 
harcerzy. Całość w ypadła znakomicie, 
dzięki reżyserji p. S te fan ji Paszkiew i 
c?ówny, w ybitnej pomocy pp. E. i T. 
Uiewiczównym oraz opiekunowi druży 
ny m ęskiej inż. J . S tefańskiem u,
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nowcu, k tó ry  po udowodnieniu p. JuJ j ę  
now i fałszywego zameldowania, osa­
dził go na 5 m iesięcy do kozy.

Z Będzina.
(b) Stowarzyszenie oświaty robotni- 

czej. Zostało zawiązane w Grodźcu sto 
warzyszenie ośw iaty robotniczej „S. O. 
R.“ oddział Grodziec, z siedzibą lym cza 
sową w lokalu  p. Al. Czarneckiego.

Działalność sw oją stowarzyszeni# 
opiera się na  statucie, opracow anym  W 
W arszawie.

W ybrany  zarząd podzielił zrzeszo­
nych na sekcje, k tóre  już przystąpiły; 
uó p racy  program ow ej.

Z Czeladzi.
(o) Organizacyjne zebranie komitetu 

obchodu 3-go maja. S taran iem  polskiej 
m acierzy w dniu  12 bm. o godz. 6 wio 
czorem, w m agistracie  odbędzie się or 
ganizacyjae zebranie kom itetu  obchodu 
3 go m aja  w Czeladzi.

(a. Z m iejskiej kom isji p. w. i w. f. 
W du iu  12 kw ietnia, o godz. 7 wieezo 
rem  w m agistracie  odbędzie się zebra 
nie przedstaw icieli organizacyj sporto 
wych, celem omówienia p rogram u za_, 
wodów na  rok 1930, projektow anych 
przez zarząd m iejskiej kom isji p. w i 
w. f. i  poczynienia ew entualnych popr® 
wek. Ze względu na  obfity  m a te rja ł dj 
skusyjny, zarząd kom isji prosi przet 
staw icieli organizacyj o punktuale. 
przybycie na  zebranie.

' '  -4

Z D ąbrow y.
(d) Za niem oralne czyny — 3 m iesią 

ce więzienia. Joel K nobler, la t 27 (Dą­
browa, K r. Jadw ig i 37) odpowiadał 
wczoraj przed sądem  -okręgowym W 
Sosnowcu za dopuszczenie się niem orał 
nych" czynów z nieletniern dzieckiem.

Szczegóły, wobec tajności rozprawy^ 
nieznane.

K nobler odsiedzi 3 miesiące w' vvi< 
iren iu

W p ro w a d z e n ia  z p o w ro te m  p o ­
s ta n o w ie ń  w e te ry n a ry jn y c h  w  szcza  
gó lności p o s ta n o w ie n ia , iż m ięso  z 
ubo ju  sp ro w a d z o n e  m o że  b y ć  ty lk o  
razem  z w n ę trzn o śc iam i, w y w o ła  
n ie w ą tp liw ie

ria l z  kom plikacje  
z p a ń s tw a m i ja k  P o lsk a , p o n iew aż  
u z n an e  b y ć  m o że  ja k o  sk rę p o w a n ie  
u z y sk a n y c h  w  tra k ta c ie  k o n cesy j.

N a d o m ia r p o s ta n o w ie n ia  p o w y ż­
sze n ie  d a d z ą  się  p o g o d z ić  z z a s a ­
d ą  z a s to so w a n ia  k la u z u li n a iw ię k -  
szego  u p rzy w ile jo w an ia . R ó w n ież  
sy s tem

ruchomych ceł na zboże 
iery je n ie b e z p ie cz e ń s tw o  w n ie s ie n ia  
z a n ie p o k o je n ia  do  s to su n k ó w  h a n ­
d low ych , łą c z ą cy c h  N iem cy  z po- 
zo s ta tem i p a ń s tw a m i.

O s trz e g a ją c  p rz e d  sk u tk a m i u- 
rzeczy w is tn ien ia  ch y b io n eg o  p ro ­
g ram u , k tó re  ro ln ic tw u  n ie  z a p e w ­
ni sp o d z ie w a n y c h  korzyści, z w ią ­
z e k  p rzem y słu  R zeszy  za m y k a  sw o 
je  o s trzeżen ie
groźbą katastrofy wzrostu bez­

robocia,
w  n a s tę p s tw ie  w a lk  o p o d w y ż k ę  
za ro b k ó w , sp o w o d o w a n y c h  p rzez  
drożyznę.

(s) K om unalna kasa  oszczędności w 
Sosnowcu. S praw a założenia m iejsk iej 
kasy  oszczędności w Sosnowcu poczyna 
wkraczać na  realne to ry . S ta tu t został 
już  przez województwo zatw ierdzony i 
w najbliższych dniach będzie p rzesiany  
z wnioskiem  przychylnym  do miuisló- 
r ju m  skarbu  i min. sp raw  w ew nętrz­
nych.

(s) O fałszywe zameldowanie. Blady, 
ja k  chusta  w padł do I  k o m isa rja tu  p. 
J u l ja n  Janas, ,lat_ 80 (Sosnowiec, K o ­
źla  27), gdzie wśród łkan ia  w ygłosił 
półgodzinne oskarżenie przeciwko swe 
mu sąsiadowi, Józefowi Wąsowiczowi.

Z wielce zagm atw anej h is to rji, dy­
żurny  _ przodownik wywnioskował, ża' 
p. J u l ja n  oskarżał swego sąsiada o usi 
łowanio zabójstwa.

Zaw iłą spraw ę przekazano do roz­
strzygnięciu  sądowi okręgowem u w Sos

Z Olkusza.
(ol) Ogólne zebranie spółdz. banka 

kredytow ego w Olkuszu. W  dniu  24 bm. 
o godz. 5 popoł. we w łasnym  lokaja, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
spółdzielczego banku kredytow ego w 
Olkuszu. N a porządku dziennym  sp ra  
wozdania, podział zysków za r. 1929, 
budżet, zm iana s ta tu tu  i w ybór nowych 
członków rad y  nadzorczej na  miejscy 
ustępujących.

l i  Z aw iercia. t

Dszor szkolny w letargu.
N adzór nad szkolnictwem  i oświatą, 

w gm inach i m iastach sp raw u ją  dozo 
ry  szkolno, czyli póładm inistracy jne, a  
półspołeezno insty tucje , działające na 
mocy tym czasowych przepisów  z roku 
3917.

N a terenie Zaw iercia is tn ie je  ró w , 
nioż dozór szkolny, k tó reg o _ zadaniem  
jes t tro ska  ol na leży ty  rozwój oświaty, 
w mieście, p rzestrzeganie obowiązku;
szkolnego, zakładanie nowych szkóŁ
organizow anie kursów  wieczorowych I1 
dokształcających i t. p. .

Z akres działan ia dozoru je s t więo 
rozległy, a  na  teren ie  naszego m ias ta  
je s t dużo braków, k tóre  w yrugow ać na  
leży, w im ię dobra młodzieży. Dośó 
wspomnieć o tern, że szkoły powszechne, 
pozbawione są opieki lekarsk iej, od­
działy młodsze przepełnione dziatw ą, 
a nauczyciele, w yk ładający  na  kursach  
nie w ypłacani w swoim czasie przez 
m ag istra t. , W szystko to bardzo m ało 
obchodzi nasz dozór szkolny. Spi on 
snem błogim, nie o b jaw iając  żadnej 
działalności.

R ada szkolna pow iatow a oraz władze 
szkolne w inny pobudzić ja lm a jp rę  lżej 
do działan ia  tak  w ażną insty tucję .

(z) Z okręgu straży  ogniowych, W|
niedzielę, dn ia  13 bm. o godz. 10 rano  
w kasynie fabrycznem  w Porębie odhę 
cizie się odprawa,, prezesów, wiceproze 
sów i ich zastępców, sek re ta rzy  i skarb  
pików  straży  ogniowych rejonu  Poręb­
skiego, z następu jącym  porządkiem  
dziennym : 1) sp raw y organizacyjno,
2) sp raw y finansow e, 3) sp raw y bmio- 
V'y remiz, 4) p lan  p racy  s traży  na rok 
1930, 5) wolne wnioski. R efera ty  wygło 
si st. in s tru k to r okręgow y p. E . Woeht_ 
rhan. -

W e w torek dn. 15 bm. w sali posie­
dzeń sejm iku  zawierckiego, o godz. 29, 
odbędzie się pod przewodnictwem pre­
zesa okr. p. A. E rbego konferencja na 
czelników straży  ogniowych garnizonu 
m iasta  Zawiercia.

(z) R ep ertu ar kin. K ino ,.S tella"; — 
„Uroda życia" w edług powieści Żerom* 
skiego.

K ino „Apollo": — „B ohater puszczy 
czyli skarb y  Inkasów ".

(z) K rad iież  w pociągu. W racające­
m u pociągiem  m ieszkańcowi Myszkowa 
p. Podniagórskiem u, jacyś nieznani 
spraw cy, podczas snu, sk rad li z prze­
działu m iędzy s tac jam i Łazy i Mysz­
ków, dwie walizy.

(z) P od e jrzan y  osobnik w mundurze, 
żołnierza został zaaresztow any w pocią 
gu  na  s tac ji Zawiercie. Osobnik ten, ja; 
dąc bez biletu, nie posiadał również do 
wodów osobistych. N a policji podał sią 
za Ja n a  P iekarskiego. ,

 _ .~ 4. „



Studnia legowiskiem
Słodki żywot „pana kaprala11

W raz z poborem rocznika 1906 ze 
etai wcielony do 28 pułku strzelców 
kaniowskich niejaki Franciszek W a 
lencki.

Już w pierwszym okresie sł iżby 
spostrzeżono, że Walencki odbywa 
jakieś .

tajemnicze wędrówki
i gdy razu pewnego osadzono go w 
areszcie — oświadczył „współtowa­
rzyszom niedoli" — „że niedługi 
sam zwolni się z wojska".

„Groźbę" swoją Walencki istot­
nie wprowadził w czyn.

Po zwolnieniu go z aresztu przy 
jednym z raportów stwierdzono, żo 
go niema. Wraz z nim zniknął koc 
i cały szereg innych drobnych przed 
miotów.

W związku z powyższera dowódz 
two pułku wystawiło

kartę dezercyjną, 
która przesłana została do wszyst­
kich oddziałów żandarm er ji.

Wszczęte w tej sprawie dochodzę 
nie ustaliło, że dezerter przebywa w 
okolicach Częstochowy, gdzie, miał 
kochankę.

Poszukiwania za Walenekim 
wszczął więc oddział łódzkiej żan- 
darmerji w- Częstochowie i dzięki 
długotrwałej inwigilacji stwierdził, 
że jakiś kapral rozpanoszył się we 
wsi Panki.

Był to istotnie Walencki, który, 
chcąc z jednej strony odpalić zaleca 
jącego się do jego kochanki am anta

szeregowca, przebywającego na 
urlopie zdrowotnym we wsi, z dru­
giej zaś usiłując zaimponować kobie 
cie „dwiema belkami" chodził w 
mundurze kaprala.

Na wieść jednak, że do wsi zjeż­
dżają żandarmi — Walencki wyna­
lazł sobie oryginalną skrytkę-

Otóż na dnie wyschłej studni 
urządził sobie legowisko,

Zycie gospodarcze, 
o i  e t o  a .
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dokąd krył się nocą przed oczyma 
żołnierzy.

O skrytce tej niebawem dowie­
dział się konkurent Walenekiego 
„szeregowiec", który nie omieszkał 
wyzyskać te wiadomość dla s wych 
osobistych celów i złożył odnośny 
meldunek.

Gdy nocą żandarmi przybyli pod 
studnię, przy świetle elektrycznej 
latarki dostrzegli Walenekiego spo­
czywającego w objęciach... Morfeu- 
sza..

Dezertera aresztowano i odstawio

dezertera.
z Łodz;*
no do dyspozycji prokuratora przy 
wojskowym sądzie okręgowym w 
Łodzi.

Okazało się, że w międzyczasie 
Walencki dokonał całego szeregu 
kradzieży i zwykłych przywłasz­
czeń, gdyż uważając się za „władzę" 
we wsi — chodził po gospodar­
stwach i sklepach i zabierał bezczel 
nie to, co mu było potrzebne 

nie, myśląc o zapłacie.
Aresztowanie „pana kaprala" — 

jak się kazał nazywać we wsi — wy 
•wołało wśród ludności wielkie zado 
wolenie.

G gloszerć

W ypiłem całą  piw nicę wina!
Figle inteligentnego złodzieja.

N ilsen a„B o h a te rem  d n ia ” w  D an ji je s t 
w  ob ecn e j ch w ili n ie ja k i S to rm  Nil- 
sen , o d  ro k u  in try g u ją c y  o p in ję  p u ­
b liczn ą .

C z te rd z ie s to le tn i te n  m ężczy zn a  
p o ło w ę  sw eg o  życia

s p s a z f  w więzien u. 
S p ec ja ln o śc ią  ieg o  od  la t  n a j­

m ło d szy ch  b y ły  k ra d z ie ż e  m ieszk a ­
n iow e.

W io sn ą  ro k u  u b ieg łeg o  N ilsen  
w sp osób  szczegó ln ie j z ręczn y  zb ieg ł 
z w ięz ien ia  i o d tą d  s ta ł  się  u trą - 
p  en iem  po lic ji k o p en h a sk ie j.

łJo czą ł p isy w a ć  n a c e c h o w an e  
rz e te ln y m  d o w c ip e m  lis ty  do  re d a k  
cyj p ism  m ie jscow ych , o p isu jąc , 
g d z ie  sp ę d z ił w ieczó r o sta tn i, ja k  
się  b aw ił, a  od  czasu  do  czasu  k o ­
go o k rad ł, p o d k re ś la ją c , iź po lic ję  
c ech u je  talci b ra k  pom y sło w o śc i, iż 
n ie  z d o ła  go sch w y tać .

P rócz  listów , o b fitu jący ch  w  k a ­
p ita ln e  sp o strzeżen ia , p rz e sy ła ł re ­
d ak c jo m

sprawozdania telefoniczne. 
P e w n eg o  d n ia  zaw iad o m ił, iż 

z m ie n ił sw ój a p a r ta m e n t, p rz e n o ­
sząc  się  z lo k a lu  b o g a teg o  k u p ca , 
b aw ią c e g o  zag ran icą ,

—  W y p iłe m  m u  c a łą  p iw n icę  
d o sk o n a ły c h  w in . .

Ś p iew an o  o N ilsen ie  w  k a b a re ­
tach , d o w cip k o w an o  w  p ism ach  h u ­
m o ry sty czn y ch , a  p o lic ja  p ie n iła  się 
w  b ezsiln e j w ściek łośc i.

W y zn aczo n o  z a  u jęc ie  
w y so k ie j n ag ro d y .

W reszcie  sam  N ilsen  p rz e rw a ł 
z ab aw ę , zg ła sz a ją c  się  d o  d y rek c ji 
po lic ji osobiście .

—  Z n u d z iło  m n ie  w asze  n ie d o ­
łęstw o . C hcę tro ch ę

w wię/jen u odpocząć
L osem  N ilsen a  z a in te re so w a ły  

s ię  w szy stk ie  s fe ry  w  D an ji.
1 o to  o k a z a ło  się, że  te n  św ie t­

n y  k p ia rz  je s t sam o u k iem , o b d e rz o  
n y m  n ie p o sp o litą  in te lig en c ją , p o ­
s ia d a ją c y m  e n c y k lo p e d y c zn y  zasó b  
w ied zy , w ła d a ją c y  trz y n a s tu  ję z y ­
k am i e u ro p e jsk im i i o b d a rz o n y  
szczery m  ta le n te m  lite rack im .

E k sp e rty z a  le k a rsk a , k tó re j go 
p o d d a n o , o rzek ła :

—  C zło w iek  w y k sz ta łco n y , p rz e  
czu lo n y

•o*nadmiernej wrażliwości.
K w ia t in te lig en c ji d u ń sk ie j u ja w ­

n ił n a jw y ższe  z a in te re so w an ie  d a l- 
szem i lo sam i N ilsena .

W sz e c h św ia to w ej s ła w y  a u to rk a  
K a rin  M ic h a e h s  u d a ła  się  n a  czele  
d e le g a c ji do  k ró la , p ro sz ą c  go o u- 
ła sk a w ie n ie  N ilsen a .

K ról, z n a ją c y  —  ja k  m ó w ią  w  
D a n ji— życie  n  e ty lk o  z o k ie n  sw e ­
go p a ła c u , p ro śb ę  tę  u w zg lęd n ił.

O b ecn ie  N ilsen , k tó rem u  n ie  
p o sk ą p io n o  so lid n ie jsze j za liczk i, 
o p raco w u je  sw e  p am ię tn ik i.

Kino „PALACE“ Kielce
D ziś i dn i n astęp n y ch .

Okrutna Bogini
W roli głównej: 

E ste ra  R als to n , . ack  H o lt 
T o rren ce .

E m il

W krótce: „1 rucic e l"  K o n r a d  V eid t,

Kino-teatr „ U C I E C H A
Dąbrowa Górnicza, 3-go M aja 14 .

O d  środy  9 go d o  sobo ty  12-go 
k w ie tn ia  b r. w łączn ie

Pod pręgierzem hańby
Kpopea bohaterskiej miłości rozgrywa­
jącej się podczas wielkiej wojny wma- 

— lowoiczej Alzacji. —
W  roli g łów nej: C z a ru jaca  V iL M A

B A N K Y .

W Y D A W A Ć

O S Z C Z Ę D N I E
w i n n o  być h a s ł e m  
k a ż d e g o  o b y w a te la

W A Ż N A  N O W I N A  
D L A  

W S Z Y S T K I C H
 ceHk
B U C Z K I  N A J L E P S Z E J  C Z E K O L A D Y  

SŁ C. L A R D I  I  L I
OBSBReiNEfc MLECZNEJ, ORZSCHOWBJ 

WACI NETTO 
iĄOO ORAM.

WYNOSI*
T YL KO  ,

I E D E N  B Ł O T U Y
CENA 1 4 1 -

’rzedłt.; D /g R, W erthęim , W arg*****, Królfwiki 1&

Do R ejestru  H andlowego Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu zapisano następu 
jące firm y:

31 styoznia 1930 r.
B. 370. „K afinerja  S p iry tusu" spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w Bę 
dżinie, M odrzejowska 84. Celem spółki 
je s t prowadzenie fab ryk i oczyszczania 
sp iry tu su  dia Państw ow ego M ononola 
Spirytusow ego. Spółka istn ie je  od 7. 1. 
1930 r. K ap ita ł zakładowy 6000 złotych, 
podzielony na 100 udziałów, po 60 zło­
tych, w niesiony całkowicie do kasy g o ­
tówką. Zarząd stanow ią A bram  Icek Fe- 
der, Dawid Feder i Teodor Zakrzewski. 
K ażdy spólnik m a praw o samodzielnie 
reprezentow ać spółkę wobec władz i u- 
rzędów otrzym yw ać z poczty, telegrafu, 
kolei, składów towarowych koresponden 
cję, nie zaw ierającą zobowiązań, zwy­
k łą  poleconą, pieniężną, przesyłki i to­
w ary. Zobowiązania, weksle, żyra, czeki, 
umowy, pełnomocnictwa i p rokury  win 
ny  być podpisane przez dwucn zarząd­
ców pod stem plem  firm y. Spółka z ogra 
niezoną odpowiedzialnością. A kt spółki 
zeznany przed T. Miszewskim.not. w 
W arszaw ie w dn. 7.1. 1930 r. X. R. 72. 
Spółka zaw arta na trzy  la ta  z atuonut- 
tycznem  przedłużeniem  na  następcę 
trzechlecia.

c. 1  n.

W  spraw ie upadłości Tobjasza L i. 
herm ensza odbędzie się licy tac ja  towa 
rów g a lan te ry jn y ch  w dniu 17 kw ietnia 
kr. o godz. 10 rano w m ieszkaniu Li- 
berm ensza przy ul, M ałachowskiego 
N r. 2 w Będzinie. — Syndyk tymczaso 
wy m asy upadłości Tobjasza Liher- 
m ensza A dwokat Dr. H enryk  F ruchs 
w Sosnowcu.

OGŁOSZENIE.
Syndyk tym czasowy m asy upadłości 

B achm ajera  i Ostrowieckiego h an d lu ją  
cych w Sosnowcu, adw okat Leon Rc- 
dzyn (Będzin, ul. M ałachowskiego nr. 
24j wzywa w tryb ie  a rt. 502 K. H. wie 
rzycieli upadłych, aby  w term inach 
wyznaczonych przez pana Sędziego Kg 
m isarza Farjaszew skiego na dzieu 8 i 
22 m aja  rb. o godz. 11 rano staw ili się 
z ty tu łam i swych wierzytelności do 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, celem 
ich sprawdzenia.

Rodzyn Adwokat,

Od 33 lat  na  stra ży  zd ro w ia  
d zieck a  s to ją

Puder, Mydło i Krem
BEBE SZOFMANA

K in o

„Wawel11
w  S i d c u

>bok kościoła  
Teł. 7-65.

D ZIŚ! DZIŚ!
WILIA id DESMOND z jego uroczą partnerką HELENĄ SENOLGAIEK 

w największym swoim salonowo- sensacyjnym filmie 12 akt.

„Bestie z rajskiej Wyspy"
który prawie wo wszystkich kinach wznawiano go dwa trzy 1 cztery 
razy. Dwia serje w jednym programie. Niebywała arcycie<iawa treść. 

Genialna gra artystów.
Uwaga: Wkrótce następne Berje ukażą się. U w a g a :  na efcram* na­

szego kina Dla dzieci i młodzieży dozwolone.
N ad p ro g ram : p ó ł g o d z in y  n ie u s ta n n e g o  -^ n ic c h a l

K u p n o  i a przedas. f e j M j

SPRZEDAM  wózek dziecinny w do­
brym  stanie, bardzo tanio. W iadomość
w adm in istrac ji. ______ ____________ _
SPRZEDAM  harm onję  stoliczkową na 
2 nóżkach i korpus na  ręczną harm onję 
kom pletnie gotowy. Sosnowiec, Kośeioł
n a  14.   _ _ ___
SPRZEDAM  dwa powozy, parokouny 
nowy, jednokonny używ any. Zakła 1 
lakierniczy M alewskiego w Będzinie,
W apienna Nr. 26._____________________
SK RZY PCE, m andoliny, g ita ry , m an 
drole sprzedaje na  ra ty  księgarn ia  
„Połonja* Sosnowiec, H ale „Rozwoju ,

HE POSADY i PR AcE

PO SA D Ę na jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czywszy K ursy  Samochodowe Inżynie­
ra* K lebera, Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zawiercie, 3-go M aja 21. N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześcioeylindro- 
we samochody. W łasne w arsztaty . Spła
t.v ra tam i. Zapisy codziennie._______
P o s z u k i w a n y  buchalter biiansi&t&
do prow adzenia ksiąg  w spółdzielni, 
może być w godzinach poza biurowych. 
Zgłoszenia w fil j i  „E xpresu“ w Dąbro
wie. ___   —
jPRZYJM Ę 4 pracowników do sprzeda 
ży narzędzi rolniczych. O ferty  nadsyłać 
Poręba kolo Zaw iercia, skrzynka j>ocz 
tow a N r. 2.

K O W A LSK A  M ar ja  zgubiła książkę 
Łasy chorych, w ydaną w Kielcach.
DR. W ładysław  Jurk iew icz zgubił 
książeczkę wojskową, w ydaną przez 
P . K. TJ. Kowel.

S I a <> 2  N r.
U NIEW AŻNIAM  5 weksli in  blanco 
po 400 zł. grzecznościowych, z wystawie 
m a  Ja n a  M iteli dla Zygm unta B uja- 
kowskiego z żyrem  R om ana Trzm iela.
ZAŚW IaTJCZAMTże~od dwuch miesię
cy nie miepzkam z m oją żoną, S tan isla  
wą D unal z W yderków i za wszelkie 
d ług i przez n ią poczynione me odpowia 
dam. J a n  D unal, Sosnowiec, ul. Dale 
ka 34.

W y d aw ca : H e le n a  M onsio rska . D ruŁ  a g x p r e s  Z ęg łę t) l««  Saanowlac,- Teatralna 1 ‘ł


